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Drega do pokoju, 
(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 12 kwietnia. 


Możnaby rozpisać konkurs na rozstrzygnięcie 
pytania, po której stronie Izby rozluźnienie jest 
większe? Niemcy korzystają z każdego dysso- 
dansu, z każdej różnicy zdań w stronnictwach 
prawicy, aby wykazać ich słabość, chociaż w 
ich własnym obozie stosunki nie są bynajmniej 
lepsze. - 

Nie da się istotnie zaprzeczyć, że n. p. Unia 
słowiańska nie tworzy jednolitej formacyi, z któ- 
rąby można się liczyć, jako całością. Siła jej 
cyfrowa jest znaczna, ate polityczna wartość jej w 
praktyce parlamentarnej jest mała, jeżeliby ktoś 
chciał ją wyzyskać dla jakiejś kombinacyi po- 
zytywnej. Obecnie łączą wszystkie stronnictwa 
Unii wspólny cel: obalenie gabinetu. — 
W tych ramach mogą jej członkowie przynaj- 
mniej na zewnątrz utrzymać solidarność i ławą 
głosować przeciw rządowi, chociaż i to nie zaw- 
sze się dzieje. Także w Unii słowiańskiej. są 
partye, które nie chcą głosować przeciw t. zw. 


. koniecznościom państwowym, jak kontygont re- 


krutów i t. p. Przy głosowaniu nad pożyczką 
okaże się zapewne znowu to samo. O utworze- 
niu wspólnego programu pracy pozytywnej, już 
wcale mowy być nie może. Ultraradykalny p. 
Choc, skrajnie postępowy p. Masaryk, ultra- 
klerykalny p. Hruban, nie wyraźny p. Ploy 
lub Sustersicz, mogą wspólnie rząd zwal- 
czać, ale nigdy nie potrafią rządu utworzyć, 
albo jako całość brać w rządzie i Stronnictwie 


„rządowem udziału. 


Słusznie ktoś powiedział, że chcąc zbliżyć się 
do Unii słowiańskiej i przyciągnąć ją do pracy 
pozytywnej, nie należy jej wzmocnić, lecz trze- 
baby ją rozbić, Należy więc żywioły umiarko- 
wane i chętne do pracy przygarnąć i umożli- 
wić im udział w rządzie, poczem osobistości za- 
sadniczo i skrajnie opozycyjne w Unii słowiań- 
skiej byłyby odosobnione. Dałoby się to zrobić 
łatwo, gdyby po stronie niemieckiej panowała 
szczera chęć porozumienia i kooperacyi ze Sło- 
wianami. Ale tutaj obserwować można taki sam 
objaw, jak w stronnictwach słowiańskich. Na 
zewnątrz utrzymuje się legenda o solidarności 
niemieckiej, która. ma zarówno negatywną 
wartość, jak solidarność słowiańska. Jeśli cho- 
dzi o sprawę antisłowiańską, to z pewnością 
wszystkie stronnictwa niemieckie solidarnie bę- 
dą głosować, «ale na tem kończy się też możli- 
wość wspólnej i trwałej pracy Niemców pruso- 
filskich z „czarnożółtymi”, ultrapostępowych 
z klerykainymi. I w obozie niemieckim panuje 
tedy rozbicie konieczne, odosobnienie żywiołów 
radykalnych od umiarkowanych. Nieodzownem 
jest tedy, aby przy pomocy ostatnich z nich 
utworzyć silną większość parlamentarną, 

„Kooperacya Koła polskiego z wszystkie- 
mi innemi stronnictwami niemieckiemi przeciw 
Unii słowiańskiej, jest niemożliwą. Trwałość 
mogłaby tylko mieć formacya parlamentarna, 
złożona z umiarkowanych żywiołów wszystkich 
stronnictw i wszystkich narodowości. Na zwią- 
zek niemiecko-narodowy trudno w tym kierun- 
ku liczyć. Chcąc konkurować z Wszechniem- 
cami, „Związek* prowadził w ostatnim czasie 
politykę tak mało pojednawczą, że zwrot taki 
zdaje się być wykluczonym. Natomiast prawdo- 
podobnem jest, że- prędzej czy później partya 
chrzescijańsko-społetczna, która już z powoda 
Swego charakteru nie może uprawiać polityki 
opozycyjnej, oderwie się od innych stronnictw 
niemieckich i czynnie przystąpi do utworzenia 
większości ze stronnictwami słowiańskiemi. 

Inaczej trudno sobie wyobrazić w tej chwili 


Powieść w związku z „Królem Andrzejem“, 


22 (Ciąg dalszy), 


Więc Szafrańskiego zdjęła wściekłość, Chciał 
on iŚĆ na Kwirynał, nie tu! Walczyć chciał, 
jak walczył wczoraj! Ten głupi, bezradny w 
tej chwili motłoch porwał go z sobą pod Wa- 
tykan, zagarnął, przypchał ta poprostu! 

Szafrański zawrzał gniewem. 

— Fsie łuski! — krzyknął, zwracając się ku 
tłumowi 1 nie zastanawiając się nad doborem 
i znaczeniem słów. — Bydło moczymorde! Po- 
coście tu przyszli?! Czegoście tu chcieli?! Rost- 
bify watykańskie! Woły patagońskie! Koty z 
akademii gmorgońskiej! 

lął w tak przedziwny sposób, że aż się sam 
zadziwił, bo we wszelaki sposób klnącego się 
słyszawszy, tak się klnącego jeszcze nie sły- 
szał, a przedziwne te wymysły i na tych, na 
których padały, wielkie uczyniły wrażenie. 

Szafrański grzmotnął kijem o stopień scho- 
dów, prasnął nóż 0d salami na kamień i wrze- 
szcząc: Puśćcie mnie, orangutangi! Psy włoskie! 
Kuce rzymskie! Pijawki z zamku Świętego 
Anioła! — począł się pchać w dół, roztrącając 
ludzi, 

— Ten starzec oszalał! — poczęto wołać. 

Szafrański usłyszał — zatrzymał się, wypro- 
towa? dumnie i wrzasnął: 


i 


cztewą 12 hat. 


teg 


rozwiązanie zabagnionej sytuacyi politycznej. 
Czekać z uporządkowaniem stosunków w pań- 
stwie aż do załatwienia sporu czesko-niemie- 
ckiego, byłoby równoznacznem z rozbiciem 
państwa. Trzeba spór ten zlokalizować i wy- 
łączyć z polityki ogólno-państwowej. Przedtem 
sanacya parlamentu i porządek w państwie nie 
dadzą -się przeprowadzić, Zlekalizowanie pożaru 
jest początkiem każdej rozumnej akcyi ratun- 
kowej. To jedyna właściwa droga do wę 
DZ. 


I 


- przed pierwszem posiedzeniem. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 13 kwietnia. 


Rokowania parlamentarne co do pro- 
gramu nowej sesyi parlamentn są w pełnym to- 
ku. Jak słychać, prawdopodobny jest kompro- 
mis eo do porządkn dziennego; na pierwszym 
punkcie ma stanąć sprawa pragmatyki 
służbowej, która po krótkiej dyskusyi ma 
być odesłana do komisyi. Na drugiem miejscu 
ma być postawiona sprawa pożyczki 182 
milionów koron. Możliwem jest więc, iż wcale 
nie przyjdzie do takiego naprężenia przy głoso- 
waniu nad porządkiem dziennym i że ostatecz- 
na walka opozycyi przeciw rządowi, rozegra się 
przy obradach merytorycznych nad pożyczką w 
komisyi. 

Ze sfer Unii słowiańskiej słychać, że 
obecna sesya przyniesie ostatnią fazę walki opo- 
zycyi przeciw obecnemn gabinetowi. Ze strony 
niemieckiej zaś zapewniają, że i teraz. w obec- 
nej sesyi, rekonstrukcya gabinetu nie wchodzi 
w rachubę i nie może o niej być mowy 
przed zawarciem ugody czesko-niemiec- 
kiej. — Pnnkt ciężkości sytuacyi przeniesiony 


h 


będzie na sesyę jesieaną; wtedy też okaże| 


się, czy parlament,” czy rząd dotknięty będzie 
przesileniem. 
Włedań, 13 kwietnia. 


ze strony czeskiej zapowiadają w Izbie in- 
terpelacyę i wniosek nagły z powodu okółnika 
ministra oświaty, wystosowanego do rektorów 
uniwersytetów w Austryi, który zakazuje im 
przyjmowania zgłoszeń do udziału austryackich 
uczonych w kongresach zagranicznych, jeżeli 
forma ich zgłoszeń stoi w. sprzeczności za sto- 
sunkami prawno-państwowemi w monarchii, — 
Okólnik ten odnosi się do tego, że czescy ucze- 
ni występują na kongresach międzynarodowych 
zawsze, jako osobna delegacya czeska, a nie 
anstryacka. 


Bank przerńySłowy, 
(Telefonem). 
Wiedeń, 13 kwietnia. 


Powszechne zdziwienie wywołuje tu wiado- 
mość, że Wydział krajowy zamierza postawić 
na czele Banku przemysłowego Dawida A bra- 
hamowicza jako prezesa Rady nadzorczej. 

W świecie politycznym stracił Abrahamowicz 
wszelkie zaufanie, w politycznym zakresie ludzie 
przestali wierzyć jego słowom. Czyżby p. Abra- 
hamowicz nadawał się na kierownika insty- 
tucyi kredytowej, „par excellence“ na zaufaniu 
opartej ? 

Dyrektorem Banku przemysłowego ma zostać 
radca ministeryalny dr Szarski. 


> 


POPOL. 


Frhuralym) yeiai afapmy ji H 

Kiliwatedie pusee relormy Wynona. 

Sejm pruski dopełnił wczoraj przepisanej kon- 
stytncyą formalności i przyjął uchwalono już 
przed miesiącem w trzech czytaniach nową u- 
stawę wyborczą do Sejmu pruskiego — w po- 
nownem głosowaniu. Pono wuego przyjęcia przez 
Sejm wymagają w Prusach wszystkie ustawy, 
zmieniające pewne przepisy konstytucji. 


(Tel. „Nowej Reformy“. 
— Berlin, 13 kwietnia. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu pruskiego, na 
którem odbyło się ostatnie» głosowanie nad 
reformą wyborczą do Sejmu, było bardzo burz- 
liwe. ; b 

Po oświadczeniu pos. Jażdżewskiego, 
który nazwał tę ustawę wrogą” dla luda, 
socyalista Borgmann w najostrzejszych sło- 
wach krytykował postępowanie rządu i konser- 
watystów. Borgmann groził, że wrazie wejścia 
w życie tej ustawy w formie uchwalonej, socya- 
liści walczyć będą ostrzejszymi środkami, 
niż demonstracye. a 

Na to zawołał pos. Zedliiz (konserwatysta): 
Nie obawiamy się tej groźby rewolucyjnej, po- 
nieważ w takim razie mie tylko pohcya, ale 
cała armia,z bronią w ręku wystąpi 
przeciw rewolucyi. Armia pruska stoi wiernie 
przy cesarzu i nia dopuści do rewolucyi. 

Wówczas z ław socyalistycznych ouezwały się 
okrzyki: Armia pójdzie z nami! 

Wątpią wogóle, czy ustawa wejdzie w życie 
w uchwalonej przez Izbę poselską formie, po- 
nieważ prawdopodobnie Izba panów poczyni w 
niej liczne zmiany w duchu jeszcze bar- 
dziej reakcyjnym. 


k 


koesmonienya „owej Relgrny”. 


Warszawa, 11 kwietnia 1910. 


(Rozmowa ze specyalistą w sprawach intendantury, — 
Spekulacye na tle domów zurobkowych. — Spodziewany 
przejazd cara}, 

Miałem sposobność rozmawiać ź pewnym afe- 
rzystą, który już od lat wieku nprawia specyal 
ność pośrednika między różaymi Gostawcami, a 
iutendauturą wojskową. Pan ten o całej impre- 
zie rewizyjnej w ogólno - państwowej intendan- 
turze wyraża taki pogląd: 

— Jest to niewątpliwie bardzo nieprzyjemna hi- 
storya dla mnóstwa osób, ale istoty rzeczy 
w niczem nie zmienia. Padną ofiarą ci i 
owi, przyjdą wszakże na ich miejsce inni ludzie 
i tak samo robić będą. Po wojnie tureckiej 
przed 33 laty, z równie gorliwym zapałem, jęto 
się do wykrywania nadużyć w intendanturze. 
I cóż z tego wyszło? Gdy wyniki blisko ośmio- 
letniego śledztwa doprowadziły do tego, że oka- 
zał się udział w kradzieżach nietylko najwyź 
szych dygnitarzy w zarządzie wojskowym, ale 
i samego w. ks. Mikołaja Mikołajewicza star- 
szego, cesarz Aleksander: III tajnym ukazem 
dalsze Śledztwo umorzył. 

— Więc pan przypuszcza, że obecna rewizya 
senatorów Garina i Neudhardta ?... 

— Wywoła dużo liałasu, odtrąci od żłobu 
wielu starych, wyszkolonych rabusiów, których 
natychmiast zastąpią nowi, albowiem podstawo- 
wy ustrój, czy tam system biurokratyczny w 
ministeryum wojny, musi harmonizować z takim 
samym systemem innych ministeryów, czyli z ca- 
łokształtem samowładczo-oligarchiczno-biurokra- 
tycznego ustroju imperyum. = 

— Tymczasem jednak, co pan przewiduje o 
rozmiarze odpowiedzialności tych osób z nasze- 
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go społeczeństwa, które są pomawiane jako do- | jazd turecki, z pad którego uwolnił ją na krótk 
dostawcy o współuczestnictwo w łapownictwie|czas w r. 1443 wychowany na dworze sułtań- 


szczurów intendanckich ? 

Przypuszczam bankructwo kilku 
firm i dotkliwą stratę materyalną dla wiely 
osób, które będą zniewolone poświęcić znaczył 
cześć swego mienia, aby się wykręcić przed 
skutkami odpowiedziałności kryminalnej. 

— A instytucya Domów zarobkowych? 

— Ta jest poważnie zagrożoną. Mogę zapewnić 
pana, że ks. Z. Chełmicki w najgorszym razie 
ponosi jedynie winę za nieostrożne wejście w 
stosunek z takimi spekulantami, którzy na tle 
instytucyi filantropijnej dążyli do zapełnienia 
własnej kieszeni. Oczywiście. Domom zarobko- 
wym coś się z tego okroiło. Jeszcze raz powta- 
rzam, że ks. Chełmicki działał bezwarunkowo w 
dobrej wierza, daleki od wszelkich osobistych 
korzyści; mimo to moralnie jest odpowiedzialny 
za tolerowanie spekulacyjek prywatnych aferzy- 
stów, którzy jakiś tam ochłap dla instytucyi 
rzucili, w swoich zaś rękach lwią część łapu 
zatrzymywali. 

Nazwiska tych aferzystów są już głośno z 
ust do ust podawane. Dopóki jednak nie wyjdą 
na jaw konkretne wyniki prowadzonego śledz- 
twa, należy się powstrzymać z wzięciem pod 
pregierz opinii publicznej tych panów, albowiem 
złośliwie rozsiewająca plotki Warszawka puszcza 
w obieg nazwiska i takich osób, które, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, okażą się zu- 
pełnie niewinnemi. 

Jest wszelka pewność, że niezadługo nastąpi 
przejazd cesarza rosyjskiego ku granicy zacho- 
dniej, a może i za granicę. Od kilku dni bo- 
wiec prowadzą się zarówno na dwóch odno- 
gach kolei nadwiślańskich jak i na kolei war- 
szawsko -wiedeńskiej stereotypowo-szablonowe 
przygotowania, poprzedzające każdy przejazd 
pociągów cesarskich. 

Oprócz specyalnego w takim razie badania 
toru, mostów, robią się nowe skrupulatne spisy 
wszystkich funkcyonaryuszów, zamieszkujących 
budynki stacyjne, wraz z ich*rodzinami i służ- 
bą domową. Czynności tej dokonywują żandar- 
mi miejscowi wraz zprzybyłymi „ad hoc* agen- 
tami carskiej ochrony z Petersburga. 

Ponieważ owa przedwstępna czynność ochra- 
ny obejmuje całą linię kolei wiedeńskiej obie- 
gają tu przypyszczenia, że będą to odwiedziny 
w Wiedniu. Bardzo być może, iż cesarz Miko- 
łaj uwieńczy ostatnim aktem politykę ministra 
Izwolskiego, czyli pójdzie do... Canossy austrya- 
ckiej. Pol. 


Powsiamie Albańczyków. 

Po raz szesnasty w ciągn ostatnich sta lat 
porwali Albańczycy za broń, aby zdobyć dla 
siebie jeżeli nie samodzielność, o której naj- 
dzielniejsi z nich oddawna marzą, to przynaj- 
mniej znośne warunki bytn'i takie ustępstwa 
ze strony Turków, któreby zabezpieczały ich 
przed dalszą bezwzględną osmanizacyą. 

Albańczycy są małym narodkiem, liczącym 
dzisiaj niecałe dwa miliony głów. Z tego około 
półtora miliona mieszka w Turcyi, 250.000 w 
Grecyi, 100.000 w południowych Włoszech, a 
kilkanaście tysięcy w Ameryce północnej. Są 
oni jednym z najstarszych narodów. Język ich 
niepodobny do żadnego z języków bałkańskich, 
jest pochodzenia bardzo starego. A najbardziej 
uzasadniona hipoteza naukowa uważa ich za 
potomków starożytnych Pelazgów. Niezawisłość 
państwową zdobyli Albańczycy dopiero w r.1356, 
kiedy po Śmierei króla serbskiego Stefana Du- 
szana, znaczna część Albanii oderwała się od 
Serbii. Ale niebawem przyszedł na Albanię na- 


skim Jerzy Skanderbek. Po jego Śmierci Turcy 
znowu zawładnęli górami albańskiemi; nigdy 
jednak nie mogąc się w nich należycie utwier- 
dzić, zadawalniali się najczęściej czysto nomi- 
nalnem pauowaniem nad tym nieustraszonym 
narodem górskim, który też żył przez całe 
wieki w nieograniczonej niemal wolności, odpo- 
wiadając z jeduej strony na wszelką próbę 
jej ograniczenia krwawemi buntami, z drugiej 
zaś wywdzięczając się za jej szanowanie bez- 
graniczną wiernością dla sułtanów i państwa 
tureckiego, które też niejednokrotnie ciagnężo 
wielkie korzyści z niesłychanej waleczności i 
ogromnego zamiłowania do wojny tych półdzi- 
kich górali. 

Abdul Hamid, oceniając należycie te zalety 
Albańczyków, darowywał img chętnie wszeikie 
rewolucyjne wybryki, zawsze im przebaczał sv: 
stematyczne mordowanie tureckich komisarzy 
podatkowych i pozostawiał ich w nieograniczo- 
nej niema! wolności, w zamian za co Alhańczy- 
ty dawali mu najwierniejszą i zajpewniejszą 
gwardyę, która wprawdzie zawsze była gotewą 
do urządzania rzezi i gwałtów, ale wobec su- 
tuna okazywała tę mieczem niezachwianą wier 
ność, jaką znaleść można tylko u górskich lu 
dów mahometańskich. 

Ale duch czasu, ten potentat, przed którym 
nie ustoi się żaden natóg, ani żadna tradycya, 
dosięgnął także i tem pierwotny naród pasterzy. 
Austryacka okupacya Bośni i Hercegowiny, tu- 
dzież zajęcie przez wojska austryackie części 
wilajetu Jcosowskiego, otworzyły pojęciom easo* 
pejskim i nowoczesnym dostęp do Albanii, do- 
tychczas całkowicie niemal odciętej od świata. 
Polityczne wpływy austryackie, opierające się 
głównie na propagandzie religijnej, także nie 
dały na siebie długo czekać. Skutki zaś ich 
przejawiły się bardzo rychło w postaci wzrasta- 
jącego uświadomienia narodowego Albańczyków 
które wyraziło się przedewszystkiem w walce o 
własny — alfabet. 

Dwaj bracia Albańczycy, wykształceni za 
granicą Fraszeriowie, zastosowali przed laty 
trzydziestu łaciński alfabet do języka albańskie- 
go, uzupełniając go tylko kilkoma znakami dla 
wyłącznis albańskich dźwięków. Alfabet ten 
przyjął się w Albanii zdumiewająco szybko. — 
Zaczęła pojawiać się literatura albańska, pisana 
literami albańskiemi, a z nią razem zaczęło wzra- 
stać uświadomienie i aspiracye narodowe dziel- 
nego ludu. Rząd turecki widząc taki niepożąda- 
ny dla siebie skutek -alfabetu łacińskiego, za- 
czął go prześladować, podsycając w ten sposób 
narodowy ruch albański jeszcze bardziej. Spra- 
wa alfabetu łacińskiego stała się dla Albańczy- 
ków świętą Sprawą ich honoru narodowego, dla 
której nie cofali się oni przed żadnemi ofiarami. 
Literatura albańska, wygnana z ojczyzny, prze- 
niosła się do Europy zachodniej, a nawet do 
Ameryki, gdzie emigranci albańscy w Bostonie 
zaczęli wydawać pisma rewolucyjne, które, prze- 
mycane do Albanii, przygotowywały grunt i 
umysły do rewolucyi wówczas jeszcze, kiedy 
Młodoturcy dzisiejsi zatapiali się dopiero w teo- 
retycznych tylko rozważaniach o przyszłej for- 
mie państwa i rządn tureckiego, = 

Albańczycy też byli pierwszymi promotorami 
i wykonawcami lipcowego przewrotu w Turcyi. 
Rzeczywisty jej twórca, Niasi bej, który po- 
szedłszy w góry ze swoim oddziałem, dał po- 
czątek całej akcyi, jest typowym Albańczykiem, 
z fanatyczną miłością wolności łączącym abso- 
lutną wierność dla swoich ideałów i niezwykły 
hart woli. Kilkanaście tysięcy Albańczyków, 
którzy na pierwsze wezwanie Niasi beja po- 
spieszyli do Saloniki, aby odciąć drogę ściąga- 


— Przyszedłem tu walczyć z Baalem! Z Mo- 
lochem, który was pożera! A wy co? Przyo- 
dziewy piekielne! Kundle biskupie! Woły Świę- 
tego Autoniego! 

— Bluźnierca! — krzyknął ktoś w tłumie. 

Szafrański rzucił mu z gestem uchybiające 
wczwanie i nie czekając spełnienia, począł się 
dalej pchać. Ale już nie sam. Posunęła się za 
nim gromadka ludzi i z tą gromadką Szafrań- 
ski spłynął ze schodów bazyliki Świętego Pio- 
tra na plac i przez plac jął się przeć, ale na 
placu tłum ruszył się za nim. Szafrański czuł 
sią znów niesiony, ale teraz jnż nie on był wo- 
dzem. Stanęli na przodzie ludzie, których nie 
widział przedtem koło siebie, dzicy jacyś bar- 
barzyńcy, „kahbany*. Zawziętość, dzicz, bestyj- 
stwo świeciło im z oczu, a jeden z nich ry- 
knął: 

-— Palić! 
muna! 

— Evviva! — zahuczał tłum. 

Szairańskiego przeszył zimny dreszcz. Już nie 
pochodem, ale biegiem porwany masą, toczył 
się, wirował, leciał naprzód, party zewsząd. 
Znikł pośrodku, nia widział naokoło siebie 
nie, tylko plecy, piersi, łokcie, karki, gęby roz- 
juszone; sapano naokoło niego, klęto, wrzeszcza- 
no, szamotano się, waląc się kupą. 

O jakże gorżko nie być wodzem pospólstwa! 
— przemknęło przez głowę Szafrańskiema wie- 
kopomne zdanie. 

Tiam uciekał, poprostu uciekał, Huczały nad 
nim dzwony, pędząc go, trwożąc. Kardynał Murri 
jakoby działami kopuły Świętego Piotra zwy- 
ciężył, odniósł tryumf nad rewoltą. Dzwony zwy- 
ciężyły bunt ludowy. 

Ale już ci, co wiedli na Watykan, stracili 
władzę nad ludem i pęd tłumu był inny. Sza- 


Mordować! Grabić! Komuna! Ko- 


frański nie kroczył jaź z powagą, ale się czuł za: 
chwyconym przez szaloną jakąś falę. Wędrował 
z nią razem, wirował, toczył się, klął, miotał 
sobą i usiłował robić sobie rura i miejsce ło- 
kciami i kolanami, bijąc bliźaich i bliźnie, ku- 
łakując i kolankując ze starożytną wprawą w 
boki, grzbiety i tyłu, gdy nagle uczuł się tuż 
blizko poręczy mostu na Tybrze. Wracano przez 
Ponte Margherita. 

A potem jeszcze przestał czuć pod nogami 
bruk, uczuł miększą ziemię, ścisk zwolniał, Sza- 
frański nabrał w płaca gwałtownie powietrza 
i spojrzawszy w górę ujrzał drzewa. 

Wokoło zaś usłyszał głosy: Odparto nas! Pize- 
klęte Piemontczyki strzelały! To nie Włochy! 
To Austryacy! 

Szafrański poznał, iż z pod Kwirynału przy- 
byłe z prowincyi wojsko iasurgentów odpędziło 
i że ten tłum, cofając się, zetknął się z tłumem 
ciągnącym od Watykanu. 

— Tu kule, tam dzwony — pomyślał — 
Psia mać! 

Unoszeno go alejami, pośród drzew, a nad 
wszystkiemi krzykami dominowały ryki: Komu- 
na! Komuna! 

Szafrański oryentował się, iż musi być w par- 
ku willi Borghese. 

Nie mylił się, zobaczył nad sobą spokojną białą 
figurę na postumencie kwadratowym, wodotrysk, 
który znał dobrze. I w jego oczach głowa tej 
figury, ugodzona kamieniem, pękła i skruszona 
rungła w dół. 

— Wandale! — pomyślał Szafrański. 

Zmikł znowu w masie, aż uszy jego uderzył 
hak i stuk i brzęk, Rozwidniło się nieco przed 
nim: to walono kamieniami w mury i okna pa- 
łacn Borghesych, 5 


Szafrański, jak kula, wtoczył się pod naci- 
skiem przez otwarte już drzwi do sali rzeźb. 

I przed oczyma jego rozpoczęła się orgia. 

Jak stado dzikich, ohydnych małp, tłum po- 
czął szaleć po muzeum. Złote i srebrne naczynia 
poczęto porywać, rzeźby, bronzy, filary sal, stiu- 
ki, freski tłuc, niszczyć, druzgotać. Ruina po- 
częła się tak szybko szerzyć, jak pożar. 

„Lecz npajstraszniejszy z wszystkich strachów 
to człowiek rozszalały jest“... 

Statuetka za statuetką i statua za statną 
waliły się z łoskotem na marmurowe posadzki. 

Tłumowi zastąpił drogę Dawid. 

Z. jakąś straszną wściekłością wsparty na 
stojącym u nóg pancerzu, z dziką nienawiścią 
w ściśniętych brwiami oczach stanął królewić 
Berniniego naprzeciw murarzy i kamieniarzy 
z za Tybru. Goliat nań się walil, ale Goliat 
zwyciężył. Urną bronzową strzaskało mu twarz, 
potem dziesiątki rąk pchnęły go, że runął w tył, 
w kawały pękając. 

— Ha! Ha! Ha! — zawył Uum na widok 
Apollina i Dafne. — Oderwać jej korę z przed 
brzucha! Oderwać jej korę! Czy ma? Czy ma?! 

I wśród zwierzecego śmiechu odbito korę 
drzewa, którem Bernini zasłonił łono Dafne 
przed Apollinem uciekającej, gdy w laur zbaw- 
czy pizekwitać jęła. 

I z tyłu Dafne poczęto odbijać marmur, my- 
śląc, że się biodra pod nim zupełnie odsłonią. 

Wybuchy śmiechu, brutalne aiuzye do obec- 
nych kobiet huczały, Ale Dafne dała się zdru- 
zgotać, a nie odsłoniła ani wstydu, ani tajnych 
wdzięków dziewictwa. 


Lecz jej przerażonym, przed boga żądzą ucie- | językami, już maltwych. 


kającym oczom, szałony przedstawił się widok. 
Tłum rozbestwił się jej nagiemi ndami, nagim 


«brzuchem i wzniesionemi piersiami. Chciał uj- 


rzeć to, czego oddruzgotać nie mógł. A znajdo- 
wała się tuż wspaniała dziewczyna, Andżelika 
Vietri, która jedwab w fabryce tkała. Jakby 
jedną iskrą elektryczną tknięci, skoczyło ku 
niej kilku młodych kamieniarzy. 

— Andżelika! Andżelika! Pokaż! Pokaż! — 
zaryczały szalone głosy. 

Krzykom zawtórowały potężne policzki, któ 
remi broniia się piękna dziewczyna, pó! śmie- 
jąc się, pół klnąc. Lecz w kilkunastu sekun- 
dach ujrzał ją Szafrański w powietrzu, głowa 
jej z zerwaną chustką i olbrzymiemi kusztano- 
watemi włosami opisała na dół łuk, a nad ra- 
mionami obecnych objawiło się jej - cadowne, 
białozłote ciało, nagi brzoch, grube uda i pełne 
łydki w białych pończochach. 

— Evviya! Evviva! — wył tlum. — Tuli- 
pan! , 

Potem zakotłowało się koło Andżeliki. Jakiś 
atleta począł grzmocić wokoło niej pięściami i 
uwolnił ja, w pół pod lewą pachę pochwycił, 
a prawą pięścią i prawem kolanem rum sobie 
jal czynić, aby ją unieść. Ale masa zwarła się. 
W kręte, czarna włosy olbrzyma wplotły się 
mnogie ręce; chwyeono go pod gardło i podbi- 
to mu kolana. Zachwiał się, puścił dziewczynę 
i ronął. Rungła i ona i ci, co go napadli. Zwił 
się kłąb charkocących ciał. Andżelika wydarła 
się i skoczyła w tłum, uciekając. Gdy kłąb się 
rozwił, Szairański zobaczył na podłodze w krwa- 
wej kałuży atlete z nożgm wbitym po rękojeść 
w gardło i dwóch kamieniarzy uduszonych, je- 
den w lewej, drugi w prawej jego dłoni, sinych, 
z oczyma wylazłemi z orbit i wypadłemi z ust 
(C. d. n.) 
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aym pospiesznie wojskom małoazyatyckim, za- 
decydowali swoją postawą groźną o losie Ab- 
dul Hamida, który zbyt dobrze znał charakter 
tych niedawnych swoich pretoryanów, aby o- 
śmielił się na walkę z nimi otwartą a z nie- 
równemi siłami. 

Ale Albańczycy dopomogli Młodoturkom do 
ziszczenia ich planów i ideałów w tej uzasad- 
nionej nadziei, że Młodoturcy odwdzięczą się 
im tem samem i pozwolą na swobodny rozwój 
narodowy. Tymczasem stało się inaczej, Młoda» 
turcy, ulegaiąc starym racyom stanu państwa 
tureckiego, które wraz z rządem po despotyzmie 
odziedziczyli, zaczęli od tego, że zabronili Al- 
bańczykom używania alfabetu łacińskiego w ich 
własnych prywatnych szkołach, zalecając nato- 
miast zaprowadzenie w tych szkołach starego 
aliabetn arabskiego. 

Przeciw temu gwałtowi i krzywdzie zapro- 
„estowali Albańczycy energicznie, a ponieważ 
naturze ich obce są platoniczne tylko protesty, 
przeto znaczna ich część przerzucHa się do obo- 
zu reakcyjnego. W usiłowanym zamachu stanu 
Abdal Hamida, który skończył się dla niego 
w sposób tak opłakany, Albańczycy odegrali 
wybitną rolę. Wskutek tego przepaść, dzieląca 
Albańczyków od Młodoturków, pogłębiła się 
jeszcze bardziej. To też po zdobycin Konstana 
tynopola przez wojska młodotureckie, Albań- 
ezycy w swoich własnych górach chwycili za 
broń, stawiając Miodoturków w położeniu nie- 
zwykle trudnem. Dżawid pasza otrzymał pole- 
cenie stłumienia ruchu albańskiego za wszelką 
cenę. Zaczął on też postępować z okruc:eństwem 
i bezwzględnością iście azyatycką, niszcząc po- 
woli swojemi armatami stare zamczyska i wie- 
że obronne t, zw. „Kule“ małych książątek al- 
bańskich. Między innemi zniszczył on także 
wielkie zamczysko słynnego Issy z Boljetinacu, 
ostatpiego chyba „Raubrittera* w Europie, któ- 
ry sam jednak uciekł w góry i dzisiaj z pe- 
wnością nie jest bezczynnym świadkiem walk 
swoich rodaków z Turkami. W dwóch następ- 
nych wyprawach swoich w marcu i maju 1909 r. 
dokonał Dżawid pasza ostatecznego podboju 
północnej Albanii i obsadziwszy Ipek i Diako- 
wę, zdobył położoną na wysokości 1350 metrów 
twierdzę górską zuchwałych Malisorów, zwaną 
Buniszewcze, 

Mimo tych wszystkich snkcesów armii turec- 
kiej, Albańczycy bynajmniej za wygraną nie 
dali i na zjeździe narodowym w Debrze, odby- 
tym zeszłego roku, rzncili hasło: „Najpierw 
szkoły albańskie, a potem dopiero podatki!* 
Hasło to przyjęło się wśród ogółu Albańczyków 
i stało się punktem centralnym propagandy na- 
rodowej, która wypełniła całą, stosunkowo spo- 
kojną ubiegłą zimę. Kierownikami tej propagan- 
dy są mieszkający w Konstantynopolu wykształ- 
ceni Albańczycy z dr Derwiszem Hirmą i Te- 
him bejem Sawalanim na czele. Nadto bierze 
w niej udział wielu oficerów pochodzenia al- 
bańskiego, tudzież t. zw. „bektaszowie to jest 
duchowni albańscy z zakonn Derwiszów, którzy 
w przeciwstawieniu do innych duchownych ma- 
hometańskich są gorącymi zwolennikami łaciń- 
skiego alfabetu. 

Najpodnioślejszym momentem tej pokojowej 
propagandy było przedstawienie w jednym z te- 
atrów stambulskich ludowej sztuki albańskiej 
p. t. „Golfo*. Przedstawienie to było wielkiem 
więtem narodowem dla wszystkich Albańczy- 
ków zarówno mahometańskiego, prawosławnego 
jak katolickiego wyznania. Po raz pierwszy bo- 
wiem od „stworzenia świata“ wystawiono na 
scenie dramat albański. 

Jednakowoż rząd młodoturecki, korzystając 
z tego, że Albańczycy na żadną postronną po: 
moc liczyć nie mogą, postanowił nie ustępować 
im w niczem. Największem ustępstwem, na ja- 
kie zdecydowano się wobec Albańczyków, było 
uznanie sprawy alfabetu za ich sprawę we- 
wnętrzną. Natomiast odmówiono im założenia 
szkół ludowych z językiem albańskim, pozba- 
wiono ich prawa tworzenia towarzystw, a w za- 
m: za to zaczęto energicznie egzekwować po- 
atki. 

Albańczycy odpowiedzieli na to nowem po- 
wstaniem. Zaczęło się ono w marcu b. r. od 
tego, że Albańczyk Jaszar Abbas Ablogna, 
zamordował w biały dzień tureckiego komen- 
danta lpeku Ruszdiego beja. Od tej pory to- 
czy się zacięta walka, w której, jak dotąd, Turcy 
ponogili klęski, a nawet stracili kilkanaście 
armat. Albańczycy oddali im je jednakowoż, po- 
nieważ, nie mając odpowiedniej amunicyi, nie 
mogliby ich należycie zużytkować. 443 

Władze tureckie liczą powstańców albańskich 
na 20.000 ludzi. Jest to siła bardzo poważna 
ze względu na to, że Albańczycy są najlepszy- 
mi chyba żożnierzami na Świecie. Wojna jest 
ich żywiołem Wybierają się też na nią jak na 
uroczystość radosną. Znając doskonale swoje 
dzikie i niedostępne góry, bardzo zręczni, wy- 
trwali i w wymaganiach skromni, obchodzą się 
bez wszelkich trenów i dowozów, noszą bowiem 
wszystko na sobie. Złych dróg dla nich niema, 
ponieważ umieją nawet wspinać się doskonale 
po najbardziej stromych i niedostępnych ska- 
łach i urwiskach. Każdy Albańczyk jest dosko- 
nałym strzelcem, tak, że ukryty za dobrze wy- 
braną zasłoną, sam przez się stanowi jednostkę 
bojową wcale poważną. Taktyka albańska, przy- 
stosowana do warnnków terenu i niezwykłej dla 
regularnego wojska zupełnie niemożliwej lotno- 
ści oddziałów, polega na tem, że najpierw się 
wroga męczy i demoralizuje celnem ostrzeliwa- 
niem, potem zaś rozpoczyna się atak prawidło- 
wy, obliczony na oskrzydlenie, 

Mając do czynienia z takim wrogiem, Turcy 
muszą też ściągać do Albanii bardzo znaczne 
siły wojskowe i prowadzić w najwyższym stop- 
niu uciążliwą wojnę górską. Podobnie jak do- 
tychczas, tak też i obecnie powstanie Albań- 
czyków skończy się rozejmem. Rząd turecki 
da im amnestyę, eni zaś na kilka miesięcy u- 
spokoją się, aby powypędzać na letnie pastwi- 
ska swoje bydło i poobrabiać nędzne swoje po- 
la. Pod jesień po zbiorach, walka o alfabet na 
noże i repetyerowe karabiny rozpocznie się za- 
pewne na nowo. 


Z obcych teatrów. 


(Komedya z recenzyl. — „Okręt misyjny“ i „Śmierć 


'falmy*, premiery wiedeńskie. — Rozbieżne sady. — 
Premiery rzymskie. — Odczyt Hardena o teatrze.) 
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skich po pierwszem przedstawienia dwóch jedno- 
aktowych sztuk na se nie niemieckiego Teatru lu- 
dowego w Wiedniu. Pierwszą jednoaktówkę w trzech 
wielkich obrazach napisał napisał początkujący au: 
tor A. J. Schranzhofer pod tytułem „Okręt mi- 
syjny*, druga p. t. „Śmierć Talmy* pocho- 
dzi z pod pióra dwóch felietonistów wiedeńskich 
A, Polgara i E. Friedmanna. 

„Okręt misyjny* nie znalazł łaski u krytyków 
wiedeńskich, natomiast „Śmierć Talmy* znalazła w 
nich wielbicieli zbyt widocznie... koleżeńskich. Je- 
den z krytyków twierdzi, że śpiewy i efekty świetl- 
ne w „Okręcie* bardziej nadawałyby się do opery; 
drngi przyznaje autorowi pewien talent, ale względ- 
ne powodzenie sztuki przypisuje genialnej reżyse- 
ryi i wybornej grze aktorów; trzeci zarzuca au- 
torowi temu sentymentalność, banalność i efekty 
kulisowe, żaden zaś nie upatruje w sztuce więk- 
szej wartości. Wszystkie pochwały zachowali recen- 
zenci wiedeńscy dla następnej jednoaktówki „Smierć 
Talmy*, 

Temu nmyślnemu, czy mimowolnemu syndykato- 
wi recenzyjnemu, popsuł zabawę korespondent i 
krytyk, piszący dla „Frankfurter Zeitung“. Krytyk 
ten powiada: „Gwałtowne sykania i burzliwe okla- 
ski — jedne i drugie może uczciwe — towarzy* 
szyły premierze dramatu „Okręt misyjny“. Sykają- 
kcymi byli „literaci“, którzy protestowali przeciwko 
„dramatowi kolporterskiemu*, klaskającymi byli 
naiwni, którzy właśnie dzięki swojej naiwności od- 
czuli poza grubą robotą gorące serce autora. Ale 
jedno mogli równie literaci, jak artyści poznać, a 
mianowicie: sztukę kreślenia kilku pewnymi rysa- 
mi postaci scenicznych, słuch antora dla charakte- 
rystycznego sposobu wyrażania się lndzi każdego 
stanu i zawodu. Tutaj rozpoczyna się zdolność poe- 
tycka, która objawiła się także w potężnem finale, 
gdy cała rzesza przy dźwiękach: „O, Sanctissima“, 
tonie razem z okrętem w falach morskich. Nie 
zazdroszczę nikomu, kto mógł jeszcze i tutaj sv- 
kać, gdy setkom widzów cisnęły się łzy do oczów. 
Można mieć inne przekonania religijne, można także 
jako, dajmy na to, katolik w głębi ducha sprze- 
ciwiać się nadnżywanin teatralnemu świętości — 
sam kościół nie sprzeciwia się temu — ale nikt 
nie ma prawa do tłumienia cudzego nczacia wzbie- 
rającego sykaniem, Nastąpiła nieunikniona odpo- 
wiedź: jeszcze głośniejsze i częstsze oklaski.“ 

Jednoaktowa ta sztuka ciągnie się przez 5 kwa- 
dransów. Oto widzimy — pisze wymieniony recen- 
zent — sternika Jfirgena Kl.vego, zaręczonego 
w rodzinnej wiosce z rudowłosą Ottą, Ale gdy ka- 
pitan o jej rękę oświadczył się, otrzymał ją na- 
tychmiast. Jiirgon nie chce służyć na okręcie, na 
którym codziennie widzieć musi swoją byłą narze- 
czoną u boku kapitana. Wypowiada służbę i w 
Swakopmundzie na wybrzeżu Afryki ma opuścić 
okręt. Otta dowiaduje się o tem i wzywa Jirgena 
do siebie, Nie wygłasza frezesów teatralnych, Nie» 
ma sobie nie do wyrzucenia. Byłaby chyba głupią, 
gdyby nie chciała zostać „panią kapitanową*. Ale 
kocha Jiirga ciągle, I jeżeli on chce. dzisiaj w 
nocy, gdy kapitan z podróżnymi klasy pierwszej 
będzie się zabawiać... to jest jeszcze kajuta, do 
której tylko księżyc zagląda. 

Jürgen płonie żądzą. Ale właśnie owej nocy ma 
służbę, wielce odpowiedzialną z powodu bliskości 
brzegów, Ale Otta radzi mu, ażeby za kilka groszy 
kupił sobie zastępcę w starym Pakenie, który jest 
pijakiem, ale był niegdyś sternikiem. Tak się stało, 
jak pragnęła Otta. Gdy obnie w odosohnionej ka- 
jucie pośród nocy podzwrotnikowej toną w rozko- 
szy, okręt zderza się ze statkiem towarowym i w 
kadłubie jego powstaje ogromny otwór. Okręt tonie. 
Podróżni kajutowi dostają wię do łodzi ratunko- 
wych — reszta musi utonąć. Są to Polacy z Prus 
zachodnich, dążący do Afryki południowej pod wo- 
dzą dwóch misyonarzów. Ottę chcą zatrzymać na 
okręcie marynarze, którzy wiedzieli o schadzee, ale 
ona skacze do morza razem z Jiirgiem. 

Młody misyonarz gromadzi swoją rzeszę pod 
masztem. Na stosie lin stawia Pawlikównę, uro- 
dziwą sierotę, kochaną przez wszystkich dla swojej 
dobroci i niewinności. Pawlikówna trzyma dziecię 
na ręce i wygląda jak madonna, 

— Czy chcecie wrócić do grzesznego świata ? — 
zapytnje misyonarz, 

— Pozostaniemy — odpowiada rzesza, łkając u 
stóp dziewczęcia, 

— To wy jesteście uratowani i zbawieni — 
woła misyonarz. 

A potem intonuje pieśń „O ag, 6 a gro- 
mada wiernych podejmuje ten śpłów. Nad głowami 
tej rzeszy zamykają Bię fale oceanu. Qkręt idzie 
na dno, „Może to opera — kończy reeenzent — 
ale taką scenę, o tak rzetelnych akcentach, bez 
fałszywych tonów, może stworzyć tylko prawdziwy 
poeta. Wolę taką sceną niż tnzin zimno doweipnych 
dyalogów*. Natomiast o wychwalanej przez krytykę 
wiedeńską . jednoaktówce feljetonistów Polgara i 
Friedmana wyraża się wymieniony recenzent z prze- 
kasem, i 

Rzymska publiczność teatralna otrzymała w o- 
statnim tygodniu dwie nowości. Jedną z nich była 
sztuka niemiecka Lehmanna pod ulubionym dla 
Niemców tytułem „Schlaraffeniand*, Sztuka prze- 
padła z kretesem. Korespondenci niemieccy twier- 
dzą, że wyłączną winę ponosi reżyser, który dla 
braku sił aktorskich skreślił dażo ról pobocznych. 
A te właśnie role miały być rzekomo niezbędne, 

Drugą nowość dał włoski autor Paolo Costa 
w sztuce, p. t. „Re NaBone* („Król Nosacz*), 
obejmującej, jak powiada autor „sceny historyczne 
w pięciu aktach“. I ta premiera nie miała powo- 
dzenia. Sztuka Costy — wedle twierdzenia jednego 
z krytyków — ma wszystkie tradycyjne błędy po- 
dobnych utworów, począwszy od zasadniczego złu- 
dzenie, jakoby można dramatyzować każdą zajmu- 
jącą anegdotę historyczną i jakoby szereg takich 
anegdot wystarczył sam przez Bię do utworzenia 
sztuki. Owym „re nasone* jest król obojga Sycy- 
lii, Ferdynand I, który swojemi dłogiemi rządami 
(od r. 1759 do 1825 r.) spowodował zupełny upa- 
dek moralny i materyalny kraju. 

Z powodn swojego wielkiego nosa, nie ustępują- 
cego legendarnemu mnosowi Cyrana de Bergerac, 
otrzymał Ferdynand I przydomek „Re Nasone*, 
jak jego następca Ferdynand M za zbombardowanie 
rewolucyjnej Mesziny otrzymał przydomek „Re Bom- 
ba“, Z początku „sceny historyczne”, Gosty budziły 
zajęcie pośród widzów, ale zajęcie to dosyć rychło 
minęło, zaś ostatni akt ze sceną, w której Nelson 
stoi nad zwłokami Caracciola, patryotycznego admi- 
rała neapolitańskiego, wywołał nielitościwe sykania 
Sztuka jadła. Jeden ze złośliwych recenzentów po- 
wiedział, że autor po przedstawieniu miał jeszcze 
dłuższy nos niż bohater jego sztuki. Niendały „Re 
Nasone* przypomina „par esprit de contra dietion* 
wyborne tego rodzaju utwory Nowaczyńskiego: „Car 


Na wzór „Komedyi z pomyłek“ mógłby Szekspir | Samozwaniec“ i „Wielki Fryderyk“. 


napisać „Komedyę z recenzyi*, gdyby przeczyta 
krytyki, które pojawiły się w dziennikach wiedeń- 


poleca 
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Pogromca ks. Filipa Eulenburga tudzież innych 
homoseksualistów, Maksymilian Harden, wygłosił 


stefan 


Kraków M 


>orębski 


NOWA REFORMA 
|, Berlinie odczyt p. t.: „Rok teatralny*. Harden 
mówił o wielu rzeczach, najmniej zaś o właściwym 
teatrze. Prawił o „ruchu zarobkowym* aktorów, 
0 „wale dla uzyskania praw człowieczych*, a wre- 
szcie o „rewolucyi aktorek“, dworując sobie z tych 
spraw. Omawiając powodzenie sztuki Sndermanna 
p. t: „Strandkinder* (Dzieci morza), nie szczędził 
ironii, chwalił dramat EKulenberga p. t.: „Ojciec 
naturalny*, który npadł, co dia Hardena było 
rzeczą „naturalną*. Dalej „Błazen Tantris* wy- 
wołał również pochwały prelegenta, który wreszcie 
komedzę Bahra p. t:: „Koncert* nazwał „ładną 
sztuką”, Dzisiejsze farsy i komedye niemieckie po- 
tępił Harden w czambuł, Zdaniem Hardena, nie- 
miecka produkcya dramatyczna odwróci się od na- 
turalizmn i sięgnie do metod dawnej epoki. Nie- 
stety publicznoćć, żądna grubej senzacyi, jest — 
zdaniem Hardena — zgubą teatru, któremn groźne- 
mi się stały nawet kinematografy. h-j—e. 


Kronika. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Program uroczystości z powodu Wielkiego 
Krakowa w niedzielę: 17 b. m. obejmuje, według 
uchwał komisyi, dla obchodu tego wybranej, nastę- 
puiące punkta: == +, -= 

1) O 10 rano uroczyste nabcżeństwo w kościele 
N. P. Maryi, celebrowane przez infułata ks, Krze- 
mińskiego. Na chórze odśpiewa chór Towarzystwa 
muzycznego przy współudziale piorwszorzędnych sił 
amatorskich, pod kierownictwem dyrektora Nowo- 
wiejskiego, który osobiście grać będzie na orga- 
nach, mszę Mozarta. * 

2) Uroczyste zebranie Rady miejskiej o godz. 11 
w sali Starego Teatru, przy współudziale repre- 
zentantów przyłączonych gmin podmiejskich oraz 
licznych dygnitarzy i gości zarówno miejscowych, 
jak z całego kraju. Oczekiwani są: namiestnik Bo- 
brzyński, marszałek Badeni, prezydyum Koła pol- 
skiego, członkowie Wydziału krajowego, delegacya 
Rady miejskiej lwowskiej oraz prezydyam miasta 


Lwowa, liczni posłowie do parlamentu i Sejmu 
krajowego, burmistrze większych miast galicyj- 
skich i t. d. 


Na zebraniu tem podane zostaną do publicznej 
wiadomości przez prezydenta miasta uchwały Rady 
miejskiej, dotyczące sposobu uczczenia historycznej 
chwili rozszerzenia miasta. Prócz prezydenta mia- 
sta, przemawiać będą namiestnik, marszałek krajn, 
reprezentant Koła polskiego w Wiedniu, reprezen- 
tant Rady miejskiej m. Lwowa, reprezentant 30 
większych miast galicyjskich, reprezentant Rady 
miejskiej m. Krakowa, reprezentant 11 gmin pod- 
miejskieb, do Krakowa przyłączonych i t. d. 

3) Śniadanie dla członków Rad gminnych, przy- 
łączonych 11 gmin podmiejskich, dane przez Radę 
miasta Krakowa w sali strzeleckiej, o godzinie 
wpół do 1 w południe, 

4) Śniadanie u prezydenta miasta dla dygaita- 
rzy i posłów o godzinie wpół do 2 w południe, w 
mieszkaniu prywatnem prezydenta, 

5) Obiad w sali Starego Teatru o godzinie 8 
wieczór, dany przez Radę miejską dla gości miej- 
cowych i zamiejscowych. 

Posiedzenie Grona konserwatorów Galicyl za- 
chodniej odbyło się 6 kwietnia, pod przewodalctwem 
kons. dra Tomkowicza. W sprawie dobudowy dwóch 
wież przy kościele ks. Misyonarzy na Stradomiu, 
achwalono poczynić starania o sporządzenie modelu 
i wybrano komisyę, która dobudowę rozpatrzy na 
miejscu i przedłoży Głronu odpowiednie wnioski nu 
następnem posiedzeniu. Sprawa przebudowy kościoła 
w Rudawie, na podstawie projektów, opracowanych 
przez architekta Hendla, przedłożona przez kons. 
Muczkowskiego, wywołała obszerną dyskusyę, w któ- 
rej wszyscy mowcy wyrazili zapatrywanie, że przez 
przebudowę tak malowniczo położony kościół straci 
zapełnie na piękności; jako właściwszą rzecz nale- 
ży uznać budowę nowego kościoła podobnie jak to 
miało miejsce w Suchej. Kons. Muczkowski przed- 
stawił plany przebudowy kościoła w Kalwaryi Ze- 
brzydowskiej, sporządzone przez prof. Kovatsa i 
architekta Hendla, Ze względu, że kościół tamtej- 
szy należy do najcenniejszych zabytków I połowy 
XVH w. i pod względem architektury jest wzoro- 
wym, a zamierzona przebudowa nie usunie ścisku 
pątników, których najbardziej rozszerzony kościół 
nigdy pomieścić nie zdoła, uchwalono wystąpić jak 
najenergiczniej przeciwko wszelkiej przebudowie 
jako nieprowadzącej do celu. 

Z teatru miejskiego. W komedyi Bjórnsona 
„Gdy młode wino zakwita“, grają pp. Siubicka, 
Sulima, Jarszewska, Janiczówna, Zarzycka, Górska, 
Lomska, Nowakowska, Sokolicz, Sosnowski, Wey- 
chert, Maryański, Miarczyński, — Komedya Björn- 
sona powtórzona będzie w niedzielę wieczorem. 
W poniedziałek dnia 18 b. m. grane będą „Srebr- 
ne szczyty“ Konczyńskiego, które stale wypełniają 
salę teatru. t 

Teatr ludowy. Dziś po raz trzeci wyborna sztu- 
ka „Katastrofa kolejowa“. Jutro premiera „Wśród 
swoich“, napisana przez Anieię Kallas, a nagro- 
dzona na konkursie Wydziału krajowego. Treść jej 
obraca się w środowisku chłopów z Krakowskiego. 
Grają pp.: E. Rygler, Poleński, Turski, Szarkow- 
ski, Jarniński, Zielińska, Gawlikowska i i. Sztuka 
powtórzoną będzie w piątek. W sobotę operetka 
„Za oceanom“, 

„Taniec szkieletów“ — poemat symfoniczny C. 
Saini-Saćnsa, odegrany w Krakowie po raz pierw- 
szy w teatrze miejskim przy sposobności wystawie- 
nia „Gości* Przybyszewskiego, wykonany zostanie 
na koncercie symfonicznym w poniedziałek 
18 b. m. Oprócz „Dausa macabre“, w którym so- 
lo ekrzypcowe odegra prof. K. Wierzuchowski 
i „Tatr“ Żeleńskiego, wykona orkiestra słynną 
3 symfonię „Eroica* Beethovena. 

W części wokalnej połączone chóry męskie: To- 
warzystwa muzycznego i chór akademicki 
odźpiewają uroczystą kantatę F. Nowowiejskiego 
„Pochód bohatera na Wawel* z towarzy- 
szeniem orkiestry i organa (prof. W. Dec). Będzie 
to pierwsze wykonanie tego dzieła, odznaczonego 
pierwszą nagrodą na konkursie lwowskim, 

Dochód z koncertu przeznaczony w całości na 
szkoły kresowe Í Koła T. S. L. 

Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego. t 

Salon „Ars“, który wkrótee zwinięty będzie zu- 
pełnie, wysprzedaje znajdujące się w nim obecnie 
dzieła sztuki po zniżonych cenach, 

Wiadomość o zwinięciu tego salonu, który w cią- 
gu kilkuletniej swej działalności był ogniskiem 
koncentrującem powną wydatną część naszej pro- 
dukcyi artystycznej, a fachowem kierownictwem 
dawał gwaraneyę rozemnego i świadomego celu 
spełniania swoich zadań, jest poważną stratą ży- 
wotnego i potrzebnego posterunku, Jak się dowia- 


obecnie 
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dujeray, jeden a poważnych i ruchiiwych przedsię- | Beckera „Cygania*. Utwór ten, składający się z 7 


biorców ma zamiar podjąć dotychczasowe agendy 


“u 
„Arsu”, 


części, na chór mięszany i męski, sola i orkiestrę 
został wykonany przez członków towarzystwa bez 


Stosunki pocztowe w Wielkim Krakowie. — | zarzutu, zwłaszcza solowa partya prof, Schasiberga 


Wcielone do Krakowa gminy podmiejskie mimo pa- 
tentu urzędowego Wisikiego Krakowa, nie zostały 
jeszcze za Kraków uznane przez urząd pocztowy 
krakowski. Listy dochodzą teraz adresatów stale o 
Ktoś bowiem poza 
Krakowem mieszkający pisze do adresata w dziel- 
nicy nowej Krakowa znacząc n. p. Kraków XII? 
Poczta krakowska ten list przyjmuje, listonosz go 
że to na Półwsie 
Zwierzynieckie, a więc poza jego rejonem, odnosi 
list na pocztę, poczta krakowska nazajutrz dopiero 
go odsyła na Półwsie, przekreślając kolorowym o- 
się dzieje, gdy 
dzielnica jak n, p. XIV (Czarna Wieś) nie ma 
własnej poczty, ale ma ją dopiero w Łobzowie, — 


dzień później, niż poprzednio. 


zabiera, potem  spostrzegłszy, 


łówkiem nazwę Kraków. Gorzej 


Wtedy adresat i o dwa dni później list dostaje. 
Może krakowska dyrekcya pocztowa zwiększy licz- 
bę skrzynek i kancelaryj pocztowych i uzna już 
także gminy podmiejskie za „Kraków“, 

Wandalizm. Wobec rozwijającego się u nas co- 
raz bardziej poszanowania zabytków, tem bardziej 
nderzającemi są fakta, wypływające z nieświado- 
mego wandalizmu. O fakcie takim otrzymujemy 
następujące szczegóły. 

W Łobzowie przy ulicy Kościelnej pod L. 88, 
na podwórzn doma, będącego własnością dr Miko- 
łaja i Antoniny Klakurków złożono około 10 staro- 
Żytnych, bo przeszło 600 letnich pięknie rzeżbio- 
nych, grubych modrzewiowych tramów, które wedle 
informacyi zasiągniętych u administrającego budo- 
wą ks. Więcka, będą już w najbliższych dniach 
pocięte jako materyał w celu sporządzenia z nich 
krokwi i wiązania dachowego. Zapytujemy, czy go- 
dzi się, aby tego rodzaju wandalizm praktykowano 
w granicach grodu, w którym tyle się mówi i pi- 
sze o oehronie zabytków przeszłości ? Sądzimy, że 
tut. grono Konserwatorów nie poskąpi trudu, aby 
zabytek ten ochronić od zagłady, tem więcej, Że 
tramy wspomniaue mogą się snadnie nadać do wbu- 
dowania przy restauracyi zamku wawelskiego. 


=- Z kraju. 


Wieczór Kościuszkowski na wsi. Z Grojca 
pod Krzeszowicami piszą nam: Staraniem tutejszej 
„Drużyny Bartoszowej* odbył się d. 10 b. m. 
wieczór na cześć Kościuszki. Siowo wstępne wypo- 
wiedział p. M., podnosząc niespożytą siłę ludu, na 
którym oprzeć się musi praca około odrodzenia 
ojczyzny. Następnie odegrano niektóre sceny z 
„Kościuszki pod Racławicami“. Dekoracye, stroje, 
a przedowszystkiem gra amatorów włościańskich 
zasługuje na zupełne uznanie. Szczery talent oka- 
zał wieśniak w roli Bartosza. Nastąjiła dekla- 
macya „Hej ladu“ równie wzorowa, a wieczór 
został zasończony wybornem odegraniem sztuki 
Rączkowskiego „Wóz Drzymały*. Wieczór przy- 
szedł do skutku staraniem nauczycielek tutejszej 
szkoły ludowej, które nie szczędziły trudów i pracy 
około studyowania ról z amatorami, Reżyserował 
akademik p. Cierniak, który zarazem grał lirnika 
w „Kościuszce“, a Niedzielę w „Wozie Drzymały“. 

Honorowe obywatelstwo. Z Bochni donoszą: 

Radca ministeryalny w ministerstwie finansów dr 
Kazimierz Gałecki został zamianowany honoro- 
wym obywatelem miasta Bochni, 
* Z Tow. tatrzańskiego. Walne zgromadzenie 
członków oddziału Tow. tatrzańskiego „Beskid“ w 
Nowym Sączu, odbędzie się w sobotę dnia 16 
kwietnia w sali kasynowej, o godzinie 6 wie- 
czorem, “` ' 

Tarnów, 12 kwietnia. (Walne zgromadzenie To- 
warzystwa muzyczitego). 

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa muzycznego, Po od- 
czytaniu protokołu, sekretarz Towarzystwa, p. Pią- 
tek, odczytał sprawozdanie z działalności wydziału, 
zaś p. Michnik referował budżet. — Ustępującemu 
wydziałowi wyrażono votum zanfania, Po wyrażeniu 
podziękowania Kasie oszczędności i miastn za Bub- 
wencye, dokonano wyborów. Przez aklamacyę wy- 
brano prezesem p, Jaglarza, dyrektora I, gimnazyum, 
zaś starostę p. Sbeybała wiceprezesem. Do wydzia- 
łu weszli pp.: Michnik, Tałasiewicz, dr Mokrzycki, 
Górski, dr Silbiger, Rekiertówna, Rozwaga, profe- 
sor Słowak i prof, Szware: — jako zastępcy: pp. 
Grzymalski, Pituła i Styrna. Do komisyi kontrolu- 
jącej wybrano p. Klusza i p. K>zioła, 

Przy wnioskach i interpelacyach pojawił się wnio- 
Bok, aby wobec małej liczby członków (Towarzy- 
stwo liczy ich 140) prezydyum wszelkiemi siłami 
starało się o powiększenie ich liczby, W odpowie- 
dzi prezes p. Jaglarz oświadczył, że stara się o po- 
zyskanie wojskowych do Towarzystwa i że pertrak- 
tacye uwieńczone prawdopodobnie będą pomyślnym 
skutkiem. Lambda. 

Gorlice, 11 kwietnia. (Żywy dziennik, Operetka.) 
Staraniem miejscowego Koła T, 5. L, odbył się w 
sali Sokoła „Żywy dziennik* z udziałem licznego 
grona wsrółpracowników, lecz — niestety — wo- 
bec bardzo słabo zapełnionej sali, Ilość i jakość 
referatów zasługiwały stanowczo na większe względy 
publiczności, Nie lepszy los spotkał przedstawienie 
amatorskie p. t. „Wesoły wieczór“. Dwie udatnie 
odegrane komedyjki oraz doskonale przygotowana 
operetka kostyumowa ze współudziałem orkiestry 
amatorskiej pod kierunkiem p. Daneckiego, złożyły 
się na ten iuteresnjący wieczór. Mimo to — pu- 
bliczność nie dopisała. 

«Rzeszów, 12 kwietnia. (Uroczysty wieczór ku 
czci Chopina, — Koncert Towarzystwa śpiewackle- 
go „Lutnia“. ; zak” 

(M). W ubiegłą sobotę odbył się staraniem To- 
warzystwa Kssynowego, dzięki inicyatywie prot. 
Sędzimira, uroczysty wieczór ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin F.yderyka Chopina ze współudzia- 
łem p. Gangbergowej, znanej pianistki z Przemyśla, 
p. Hagona Zatheya b. artysty operowego, oraz wy- 
bitnych miejscowych sił koncertowych. Słowo wstę- 
pne wypowiedział prof. Sędzimir, z właściwą sobie 
erudycyą i swadą i skreślił wyczerpująco i treści- 
wie życie wielkiego mistrza tonów, jego wpływ i 
znaczenie dla muzyki polskiej. Następnie odśpiewał 
p. Zathey kilka pieśni, zyskując żywe eklaski. 
Bardzo pięknie wypadł „Noktarn Nr. 11* i „Ma- 
zurek Nr. 25“, oddane przez p. Głołogórską. „Wielką 
fantazyę* solo fortepianowe z towarzyszeniem 
orkiestry, odegrała p. Gangbergowa z nadzwy- 
czajnem zrozumieniem, zyskując powszechne uzna- 
nie, Wieczór zakończył obrazek dramatyczny p. t. 
„Preludyum Chopina“, odegrany weale gładko przez 
kółko tutejszych amatorów. Publiezność, która wy- 
pełniła salę po brzegi, odniosła bardzo miłe wra- 
żenia z eałości koncertu. Czysty dochód przezna- 
czono na pomnik Chopina w Rzeszowie, 

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia“, wystąpiło w 
niedzielą w sali „Sokoła z koncertem, którego 
główną atrakcyą była rapsodya muzyczna Juliana 
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wywołała burzę oklasków. 

W części pierwszej wieczora podebał się ogólnie 
kwartet wionczelowy R. Breehta „Pieśń wieczorna” 
oraz odegranie przez pełną orkiestrę symfonii Szu- 
berta „Allegro moderato“. 

Niemniej godne podniesien'a są trudy obydwn 
dyrygentów „Lutni“ prof, Budzymowskiego i Dęb- 
skiego, którzy z całem zamiłowamiem pracują nad 
wyszkoleniem tak orkiestry jak i ekórów. W naj- 
bliższej przyszłości wystąpi „Lutnia* z koncertem 
Chopina. 

Niezwykłe samobójstwo chłopaka. W Zarze- 
czu pod Jarosławiem zaszedł 6 b. m. niezwykły 
wypadek samobójstwa. Dwunasteletni chłopak Wrze- 
cionek za niegrzeczne zachowanie się webac nau- 
czycielki został przez kierowniczkę szkeły ukarany 
cieleśnie; na tem się jednak nie skeńcayłe, bo chłe- 
paka ukarała także matka, która eheiałs jeszeze 
zaprowadzić go do proboszcza, gdzieby Wrzocionak 
także otrzymał „pater noster“. Chłepak dowie- 
dziawszy się o tem, tak się przerasił kary probe- 
Szcza, że kiedy matka wysała w pole de robót, 
obwiesił się w chacie. Gdy ojciec eięńko chory 
zwlókł się na krzyk dziecka a łóżka, odciął już 
zimna zwłoki. Tragiczny wypadek wywarł ogromne 
wrażenie w całej wsi, 


Ze świata. 


Zeprzepaszczenie Rydzyny. Rząd praski igno- 
ruje już zupełnie nowy proces, wyteesony © prawa 
spadkowe do Rydzyny przez rodzinę Poteckich 
z Parzymiechów w Królestwie i rozporządza wielką 
tą ordynacyą, jak swoją własnością. Pisma po- 
znańskie donoszą bowiem: „Rydzynę, która po 
śmierci księcia Sułkowskiego przesyła na własność 
rządu pruskiego, kupiła, jak dowiadują się „Poso- 
ner Neueste Nachrichten*, komisya koloni- 
zacyjna, celem rozparcelowania mię: 
dzy kolonistów, którzy ,osiedleni zostaną tylko 
na obszarach w powiecie leszczyńskim, podczas gdy 
majątki położone w powiecie rawiekim zamienione 
zostaną ma domeny państwa i oddane w deierża- 
wę,” 

Wobec tego przypuszczać chyba wolne, że pp. 
hr. A. Wodziekiemu i Rodrygowi Potoskiemu wy- 


płaconą już została owa 4-milionowa kwota za tę 


ordynacyę i że rychło doczekamy sią z niej znacz: 
nych świadczeń na eelo narodowe, przyrzecaonych 
przez wymienionych panów tytułem okspiacyi Za 
rzekomo „nie dające się uniknąć“ zaprzepaszczenie 
wielkiego obszaru ziemi polskiej. 

Zgon Kennemanna. W Berlinie umarł w 96 
roku Życia Herman Kennemann, jeden z trzech 
„ojców“ czyli założyciuli Hakaty. Od szeregu lat 
z powodu podeszłego wieku nie brał en juk udziału 
w polityce. Jego ojciec przybył do Księstwa Pozn. 
jako prosty owczarz, do jednego z polskich ma- 
jątków; syn jego pozostawił obecnie własność ziem- 
gką, obejmującą 83.000 morgów praskich. Jak do- 
nosi „Berl Tageblatt“, zapisat Kennemmann wszyst 
kie swoje dobra komisyi kolonizacyjnej. 
czy też rządowi pruskiemu. 

Zakupno okazów etnograficznych dłą muze- 
um wiedeńskiego. Dyrekcya wiedeńskiego mu- 
zeum etnograficznego „Verein für Gaterrelchische 
Volkskunde“ w Wiednia (I. Wipplingerstrasse 34), 
przeznaczyła w roku bieżącym kwotę 1000 koron 
na uzupełnienie działu polskiego w temże muzeum 
i zamierza nabyć w szczególności następująco przed- 
mioty; 1) Zbiory typów ceramiki ludowej z do- 
kładnem podaniem miejsca pochodzenia, z uwzględe 
nieniem starej ceramiki i narzędzi używanych w 
tym przemyśle ludowym. 2) Modele chałap wiej- 
skich, szczególnie polskich wsi, gdyż ruskie bū- 
downietwo jest już reprezentowane. 3) Stroje kra- 
kowskie i podolskie. 4) Stare pasy krakowskie, 
pasy góralskie i t. d 65) Model kuźni chłopskiej, 
hafty z dokładnem podaniem miejsca pochodzenia. 
W sprawie dostarczenia tych przedmiotów zwracać 
się należy albo wprost do wspomnianego mazenm 
albo do Ligi Pomocy przemystowej we Lwowie 
ulica Chorążczyzny L 27. 

Trzykrotny egzamin adwokacki. Trybunał ad- 
ministracyjny w Wiednia pod przewodnictwem pre- 
zydenta senatu, dra Truxy, roztrząsał nierozstrzy” 
gniętą dotąd sprawę, czy kandydat adwokacki, któ- 
ry przy egzaminie adwokackim padł dwa razy, ma 
prawo zasiąść do tego egzaminu jeszcze po raz 
trzeci, — Dotychczas panował zwyczaj, że w takim 
razie kandydat tylko w drodze łaski mógł być do- 
paszczony po raz trzeci do egzaminu adwokackiego. 
Kandydat adwokatury F. E., pracujący w jednej z 
wiedeńskich kancelaryj adwokackich, padłszy w ro- 
ku 1908 dwa razy przy egzaminie adwokackim — 
wniósł podanie do tamtejszego wyższego sądu kra- 
jowego o dopuszczenie po raz trzeci do egaaminu. 
Sąd podanie to odrzucił, dodając, że petent może 
ponowić swoją prośbę w drodze łaski, — Kandydat 
rekurował do ministerstwa sprawiedliwości, które 
jednakże rekurs odrzuciło. Wtedy kandydat wniósł 
zażalenie do najwyższego Trybunałn adminiatracyj- 
nego. Co do „meritum“ sprawy podniósł zastępca 
prawny kandydata, dr Türkel, że powołanie się na 
przepisy o egzaminie sędziowskim, który może być 
tylko dwa razy składany, jest niedopuszczalne co 
do egzaminu adwokackiego. Rozporządzenie mini- 
sterstwa sprawiedliwości o egzaminach adwokackich 
powiada w $ 3 wyraźnie, że odnośnie do tych e- 
gzaminów obowiązują przepisy o egzaminach Bę- 
dziowskich, zawarte w paragrafach 9 do 16 rozpo- 
rządzenia ministeryalnego. -Natomiast przepis, Że 
do egzaminu sędziowskiego można zasiąść tylko dwa 
razy, znajduje się osobno w $ 4. Trybunał admi- 
nistracyjny przychylił się do zażalenia kandydata 
F. E. i znióst odrzucające orzeczenie ministerstwa 
sprawiedliwości. W motywach podniósł przewodni- 
czący, Że stosowanie przepisów o egzaminach £g- 
dziowskich do egzaminów adwokackich jost niedo- 
poszczalne, gdyż pod tym względem niema luxi w 
ustawodawstwie, Rozporządzenie ministeryaine wy- 
raźnie powiada,” które przepisy o egzaminach sę- 
dziowskich odnoszą się także do egzaminów adwo- 
kackieh, a pomiędzy niemi niema przepisu © ana- 
logicznem stosowaniu ograniczeń co do egzaminu 
sędziowskiego także do egzaminu adwokackiego. — 
Tak więc kandydat adwokatury może po raz trze- 
ci zasiąść do egzamina mocą ustawy, a nie w dro- 
dze łaski, p” 

Z życia poczytnego powieściopisarza. Proces 
przeprowadzony wczoraj przed jednym z sądów w 
Berlinie, odsłonił rozmaite tajemnice z Życia zna- 
nego głośnego i bardzo poczytnego powieściopisa- 
rza niemieckiego, Karola Maya. W procesie tym == 
jak wiadomo z depesz — udowodniono mu, że ka- 
rany już był długoletniem więzieniem 
za kradzież i oszustwo, że należał do ban: 
dy zbójeckiej i że pisywał powieści na tle 


święta zamknięte. 
odwrotnie. 


e 0 077 


s 


= "| 
Środa, 13 Kwietnia 1910. 


stosunków dalekich egzotycznych krajów, oraz opi- 
sy podróży ro tych krajach, nie wychyliwszy się 
ani na krok po za granice Niemiec, 

Wiadomość ta będzie zapewne przykrą niespo- 
dzianką dla wielbicieli tego pisarza. A wielbicieli 
tych jest dnżo, nietylko w Niemczech, ale i u nas, 
Karol May nie należy bynajmniej do talentów 
pierwszorzędnych, posiada atoli wielką zdolność i 
zręczność zajmującego przedstawienia przygód po- 
dróżnych i walk na dalekich, dzikich kresach. — 
W ciągu ćwierć wieku pojawiło się z pod jego 
pióra conajmniej dwadzieścia kilkotomowych powie- 
ści, rozgrywających sią w Ameryce, Azyi, Afryce 
1 Oceanii, które ze szczególnom upodobaniem dru- 
kowały zwłaszcza katolicko-niemieckie pisma, 
jak „Deutscher Hausschatz*, Pusteta i „Alte“ i 
„Nous Wolt“, May cieszył się wogóle szczególnem 
uznaniom w kołach klerykalnych, które z całą sta- 
nowczością zwalczały rozmaite przeciwko niemu 
już od kilku lat wytaczane oskarżenia i zarzuty, 
nietylko co do jego rzekomych doświadczeń podró- 
Żniezych, lecz także co do jezo osobistej przeszto- 
ści. Teraz okazało się, Że zarzaty te były najzu- 
pełniej uzasadnione. 

Powieści Maya, polecana w Niemczech także 
przez niektóre władze szkolne do szkolnych biblio- 
tek, tłomaczone były także na język polski, obec- 
nie zaś wychodzą we Lwowie zeszytami w zbioro- 
wem wydaniu pod tytułem: „Przez lądy i morza“ 
zilnstracyami, ciesząc się podobno i u nas wielkim 
pokapem i poczytnością. 

Bohaterski chłopiec. „Kuryer Polski“, wycho- 
dzący w Milwaukee, donosi: Niemałym bohaterem 
kasal się czternastoletni polski chłopiec Jan Stro- 
iński, który ocalił dwoje małych dzieci państwa 
Józefów Jeżowskich z płonącego domu w Milwan- 
kee. — Dzieci zostawione były w domu bez opieki 
pro pp. Jeżewskich, którzy udali się do kościoła. 
Dzieci, które bawiły się, ułożyły kupkę łatwo pal- 
nych materyałów i zapaliły ją. Ogień ten rozpalo- 
ny był tnż pod schodami, prowadzącemi na drugie 
piętro, które naturalnie zaczęły się palić i wkrótce 
stanęły w płomieniach. Jedna z sqsiadek spostrzegła 
pożar i zaalarmowała mieszkańców. Widziała ona, 
Że daleci zostały w płonącym domu i powiedziała 
o tem zebranemu na ulicy tłamowi, lecz nikt niej 
odważył się iść dzieciom na ratunek. W tym cza- 
sie de tłumu zbliżył się czt.rnastoeletni chłopiec, 
Jam Stroiński, i dowiedziawszy się o niebezpieczeń- 
stwie dzieci, udał się natyciimiast wraz ze swymi 
towarzyszami na dach sąsiedniego demu, wybił szy- 
bę w oknie płonącego domu i chciał wejść do środ- 
ka, lecz dym i płomienie zagrodziły mu drogę. — 
Qofnął się nieco w tył — nabrał silnego oddechu 
i wskoczył do płonącego pokoju, pochwycił trzyle- 
tniego chłopca, tam się znajdującego, i zaniósł do 
okra, gdzie podał go czekającym chłopcom, Nabrał 
powietrza w piersi jeszcze raz i wrócił się po dzie- 
więsiomiesięczne niemowlę, które zabrał z łóżeczka 
i przyniósł do okna. Dym jednak i gorąco tak go 
odurzyło, iż przy oknie razem z dzieckiem niemal 
padł bezprzytomny. Inni chłopcy, którzy pomagali 
w tym ratunku, sprowadzili go na dół i tam przy- 
prowadzono go do zupełnej przytomności, — Straż 
ogniowa przybyła tymczasem z sikawkami i rozpo: 
częła ratunek, — Jaś Struiżski jest robotnikiem w 
jednej z fabryk w Milwaukee, 


Zmarli. 

Antonina z Galewiczów Niedzielska, oby- 
wsatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 72, umarła 
w Krakowie. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
Reformy“ nadesłali: Wł, Kameccy z wieczoru mu- 
zycznogo u siebie urządzonego 5h kor.; restauracya 
hotsla „Bristol“ w Tarnowie, zebrana przy stoliku 
3 kor; T, Kluk złożono przez gości 10 kor. 


Suładk. Zamiast wieńca na tramnę ś, p. Adama Ko- 
giauskiego złożyli alu Tow. Szkoły ludowej: Dr Kemp- 
nar !0 K, Dr Maryewski 10 K i Dr Chmnrski 10 K. 

Konkurs na stypandya. Dyrekcya szkoły zawodowej 
przemystu drzewnego w Kołomyi ogłasza konkurs na 
stypendya rządowe, które mogą otrzymać w roku szkol- 
nym 1910/11 kandylaci, pragnący kształoć się w ga- 
wodzie stołarskim i tokarsiam, rzeźbiarszim i ciesiel- 
skim, Pierwszeństwo mają posiadający praktykę zawo- 
down, uzupełuiającą szkołę przemysłową, nadto synowie 
rękodzielników, pracujących w zawodzie, przez szkołę 
reprezentowanym. Do prośby należy dołaczyć: metrykę, 
certyhkat przynależności, świadectwo szkolna. z praktyý 
ki i ubóstwa. Prosby należy wnieść na ręce dyrekcyi 
szieły najpóźniej do 15 czerwca, 


Z kalendarza, We środę 13 kwietnia: Hermenogilda 
moe. i Idy; we czwartek 14 kwiolnia: Justynu fil, i 
Tambstta; w piątek 15 kwictnia: Anastazyi m. i Lu- 
dwiny, 

Wschód słońica dnia 14 kwietnia o godzinie 4 m, 5l, 
zachód o godz. 6 m. 20; długość dnie godz. 15 m, 36, 

Z krakewaklego obseorwatoryum, iima 13 kwtatnia 
termometr doszedł cd — 06 do 4 T3 C; barometr 
opadał, 

lnie 13 kwietnia a godz, T rano stan tarometru 7380 
Mhay termometru 0'4 Oa; wiatr północno-wschodni, 


kenertuar Teatru miajskiege w Krakowie. 

We środę: „Slnbr panieńskie" (występ łarasiewieza.) 

We czwartek: „Koncert“. a 

W piątek: „Romso i Julia“ (występ Tarasiewicza,) 

W sobotę: „Gdy młode wino zakwita“ Bjórnsona. 

W niedzielę po poładniu: „Moralność pani Dułsziej*; 
wiesaćr: „Gdy młoda wino zazwita*. 

W poniedziałek: „Srebrno Bzczyty* 

Rapertuar teatru lusowego. 

We środę: „Katastrofa kolejowa”. 

e czwartek: „Wśród swoieli*. 

W piątck: „Wśród swoich“. 

W sobote: „Za Oceanem“ (operetka — mowość.) 

W niedzielę po południu: „Wśród swoich*; wieczór: 
„Za Oceanem“, 


| i 
Dział ekonomiczny. - 


> „Poradnika ogrodniczego* ukazał się Nr 


wą konsumcyę 433 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 196, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Ceny ziemiopłodów, Kraków, 12 kwietnia. Płacono za 


100 kilogr.: Pszenica biała —'— do —,—, czerwona 
i żółta 26:40 do 27:20, węgierska —*— do —*—; żyto 
krajowe 1710 do 1974, węgierskie —'-= do ——; ję- 
czmień na krupy 14:60 do 16'20, browarny —-- do -="—; 
na paszę —'— do -—-—;Owies z opłalą akcyzową —*— 
0—*—; owies na paszą z opłatą akcyzową 159) do 
1710; pro.o od —'-- do —*—; jaygły —*— do —*—; ta- 


tarka 16:40 do 16'80; kukurydza 16'19 do 183); groch 
42*— do 8w—; fasola 2560 do 43*—; wyka 156) do 
43*—; rzepak zimo —*— do ——, koniczyna na- 
sienna czerwona 116'— do 14% — biała —0*— do —0—; 
tymotka —— do ——; ezparsetta —— do —*—; 80 - 
czewica 21-— do 30:—; słoma 560- do 640; siano 7'60 
do 9-20; koniczyna pastowna 10— do 10:30; ziemniaki 
+20 do 6:—; jaja zu kopa 8:20 do 3:60; masło za 1 kg 
3— do 8:40; sor za | kg —'68 do —'72; mleko zbie: 
rane za 1 lite —12 do —'16, mleko niezbierane —'20 
do —*-4; spirytus na 95° za 1 hl. —*— do 210; oko- 
wita na 75° Tralosa —*— do 17U—. i 

Związek gal. komisyonerów handlu nierogacizny. Wie 
deń (St. Marx) 12 kwietnia. Na dzisiejszym targu nie 
rogacizny było ogółem 12.312 sztuk, w czem bagonów 
4674, młodych 5533, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 845 sztuk, Cena za bayony 1:4 do 143, za młode 
116 do 136, tukcł 0-- do 0— halerzy za kilogram ży- 
wej wagi. 

Galicyjskich było około 3379 sztuk, cena 116—180 
wyjątkowo 134, 


Bromiza lwowska. 
Łwów, 13 kwietnia. 


Komitet powsz. wystawy sztuki polskiej we 
Lwowie w r. 1910, nadesłał nam następujący ko- 
munikat: WW pamiętux rocznicę Grunwaldu, jaką 
społeczeństwo polskie będzie obchodziło w b. roku, 
powstała myśl urządzenia wielkiej wystawy sztuki 
polskiej, która przyczyni się niewątpliwie do uświe- 
tnienia i podniesienia jubileuszu. Komitet, na czele 
którego stanął wiceprezydent miasta dr Rutowski, 
a który składa się z wybitnych przedstawicieli 
sztuki polskiej, wydał do artystów odezwą z gorą- 
cem wozwaniem do jak najliczniejszego wzięcia u- 
działu w pamiętnej tej wystawio, „lVystawa — 
czytamy w tej odszwie — klóra odLędzie się w 
pałacu sztuki, w parku Kilińskiego, od 20 maja do 
września, ma dać przełowszystkiem obraz twórczo- 
ści artystycznej polskiej w dobie bieżącej, pozwa- 
lając zarazem artyście na przedstawienie, ile to 
możliwe, swych najłepszych dzieł z pierwszego dzie- 
sięcielecia nowego wieku, Wystawa obejmuje obra- 
zy olejne, akwarele, rysunki, pastole i rzeźby, do- 
puszczając wszystkie style, kierunki i prądy. Nie 
pomijając wszelakich zapowiedzi młodocianego ta- 
lentu, wystawa jednak ma skupić przedewszystkiem, 
co polska twórczość na progu XX, wieku wydała 
najlepszego, Usunie też, coby uwłaszczuło godności 
sztuki, zdradzało niendołność, próżnię treści i wszel- 
ką pospolitość banalną“, Odezwa podaja warunki 
przesyłania dzieł na wystawę, plan rozmieszczenia, 
termin zgłoszeń, koszta transportu i cła, nagrody, 
katalog ilustrowany itd. Od kilku tygodni odbywa- 
ją się adaptacye w pałacu sztuki, prof. Mehoffer 
przygotowuje specyalny afisz, prace w komisyach 
komitetu postępują raźno, zgłoszenia napiywają co- 
dziennie; jest więc nadzieja, że „powszechna wy- 
stawa Bztnki polskiej” odpowia godnie wymaga. 
niom wielkiej rocznicy, 

Cofanie się gruźlicy we Lwowie. Dr Mikołaj. 
ski ogłosił w „Kuryerze Lwowskim“ zajmujący arty- 
kuł, w którym na zasadzie sprawozdania fizykatu 
z lat 1907 — 1907, konstatuje zmniejszenie Bię 
gruźlicy wə Iuwowic. W dziesięcioleciu 1899 do 
1900 śmiertelność wynosiła od 60:6 do 602 na 
10.000 ludności w roku 1906 — 65'1, w r. 1907 
tylko 54, w r. 1907 — l'2. Spadek śmiertel- 
uości z graźlicy zaczął sią z chwilą otwarcia wo- 
dociągu. 

We wzlocie aeroplanu Bleriota, który odbędzie 
się we Lwowie w sobotą o godzinie 4 po połu- 
dniu, weźmie udział uczeń Blóriota Legrand i in- 
żynier Morzkowski. 

Włamanie. Do sklepu jubilerskiego Józ.fa Ba- 
dowskiego przy ulicy Batorego 1, 30 we Lwowie, 
włamali sią niewyśledzeni dotąd sprawcy i zabrali 
biżuteryi za 20.000 koron i gotówką 650 koron. 

Repertoar teatru lwowskiego. 


We czwartek: „Manon“, 
W piytok: „Zomsta“. £ 


E, Gabryelskza, Krzysztofory 
Bpralicówy, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo. 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
deadziestomiesięczne. Instretnenty używane od 
cen najniższych. 


Diores Tarnowskie W Woner. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 13 kwietnia) 


= 


Werecya. Wczoraj po dwudniowej przerwie 
rozpoczęła się ponownie rozprawa przeciw Tar- 
uowskiej. 

Przesłuchiwano kilku rzeczoznawców co do 
przyczyn śmierci Komarowskiego. Zezna 
nia ich są sprzeczne. Jedni twierdzą, że opera- 
cya, dokonana na Komarowskim, była zup ei- 
nie prawidłowo przeprowadzona i 
że tylko rany, zadane mu przez Naumowa, spo- 
wodowały śmierć, 

Zdaniem innych rzeczoznawców, leczenie Ko- 
marowskiego nie było prawidłowem i 
było może jedną z przyczyn jego Śmierci. 


Rosyi | s 
egzaminów uniwersyteckich, nadają- 
cych im równe z mężczyznami prawa 


4. Z pomiędzy licznych i popularnych artykulików 
wyliezamy: „Gojenie drzowek ogryzionych* prof, 
Kurowskiego, „Przyczynek do uprawy malin* Kar- 
czewskiego, „Rzowień* Walczaka, oraz „Oo robią 
niektóre rośliny, by polepazyć sobie ciężkie warun- 
ki bytu?“ prof, Sznby, jako najaktualniejszo. 

>< Pożyczka węgierska. Z Budapesztu tele- 
grafują: Jakkolwiek dotąd jeszoze nie jest znany 
ostateczny Wynik subskrypeyi nowej pożyczki 
węgierskiej, jest dotąd subskrybowaną dwa i 
pół-krotnie. 

Z miejskiej centralna No owicy na bydłe w Krakowie 
Kraków, 12 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 

og, ciełąb 239, owiec i kóz 5, ntero 7 

283; razom 620 zwierząk Płacono zę jedan cetnar me- 

emy żywej wagi: bulaje od —— do ——, wol 
Ti de 74—, krowy où —*— do ——-, jałownik o 
—'— ję -——, cielęta od —*— do ——, nierogacizm 
tusmną od ©—*— do 0—'—; bitej wagi: nierogacizną od 
180— do 18%-- , Z zakupienych na oko płacono za 
saky: buhaje od B0-- do 4J0—, woły z paszy od 
200*— do 300—, krowy od 10u:— do 140—, jałówki od 
80'— do 220—, ciełęta od 16*— do 70'—, owce i kozy 
od 40— do 30—, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 


Mowość!! - 


w tnikach do papierosów pod nazwą 


RÓ 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 kwieinła.) 


Porto Maurizio. W otoczeniu Roosevelta Za: 
przeczają wiadomości, jakoby Roosevelt miał 
zamiar ubiegać się ponownie o prezydentura 
Stanów Zjednoczonych; przyznają jednak, że 
Roosevelt nie jastzadowołony z Tafta, 
gdyż okazuje on zbytnią słabość w zwalezaniu 
trustów. 

Porte Maurizio. Wezoraj aresztowano ta ja- 
kiegoś młodego człowieka, który przez cały 
dzień kręcił się w pobliżu willi, zamieszkałej 


wręczyć Rooseveltowi prośbę. 


przez Roosevelta. Aresztowany twierdzi, że chciał 


NOWA REFORMA. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 kwietnia.) 


Koło polskie I Bienerth, 


Wiedeń. Jutro o godzinie 10 przed południem 
udaje się prezydyum Koła polskiego do bar. 
Bienertlia. 


m 


Z marynarzi austryachiej. 
Londyn. „Times donosi z Wiednia: 
W „Stabilimento technico* bnduje się dwa 
Dreadnoughty. Przystęp do „Stabilimento techni- 
co“ jest nadzwyczaj ntradniony. 


Zjazd z Wilkeimem, 


Wiedeń. W tutejszych kołach dworskich o- 
świadczają, że o zamiarze zjazdu cesarza 
Franciszka Józefa z cesarzem Wilhel- 
mem w lipcu na Morawach nic nie wia- 
domo. 


Syiaacya ma Węgrzech. 
Budaneszt. Choroba hr. Khuena daje powód 
do różnych kombinacyj politycznych. Niektóre 
dzienniki twierdzą, że możliwe jest, iż hr. Khuen 
usunie się z powodu różnic w sprawie reformy 
wyborczej w łonie partyi rządowej. 
„Pesti Hirlap“ ogłasza rozmowę z Christof- 


tym, który oświadczył, że następca tronu arcyks. 
Franciszek Ferdynand miał powiedzieć: 


„W Anstryi powszechne prawo głosowania by- 


ło może zbyteczne, ale na Węgrzech jest 
ono koniecznością państwową. 


uu 


TL TUZNY 


Telefoniczne | telegraficzne 
mitłomości „Nowej RELOKMY" 


z dnia 13 kwietnia. 


Kkinister wojny w rozbitym pociągu, 


Wiedeń. W pociągu luksusowym Wiedeń-Niz- 


za, który przed kilkoma dniami wykoleił się, 
znajdował się rosyjski minister wojny Suchomli- 
now, który odniósł lekką ranę na głowie. 
zapytanie, czy chce zgłosić się jako ranny, aby 
otrzymać odszkodowanie, minister dał odpowiedź 
odmowną. 


Na 


Lokant robotników, 
Berlin. Związek przedsiebiorców budowlanych 


w Saksonii uchwalił wczoraj również lokaut 
wszystkich 
nych. Lokaut objął więc całe państwo 
niemieckie. Kilkaset tysięcy robot- 
ników jest bez zajęcia. Centralny zwią- 
zek przemysłowy uchwalił przeznaczyć 5 milio- 
nów marek dla przedsiębiorców budowlanych, 
aby dać im odszkodowanie z powodu lo- 
kautu robotników. 


robotników budowla- 


Wydalania żydów. 


Petersburg. Stu pięćdziesięciu rodzinom ży- 
dowskim w Kijowie, które liczą razem 1700 o- 
sób, dano do 28 bm. termin do opuszcze- 
nia miasta. Niektórzy żydzi, chcąc otrzymać 


prawo zamieszkania w Kijowie, zaczęli się tru- 


dnić rękodzielnictwem. Dotyczące jednak poda- 


nia ich zostały przez ministerstwo odrzucone. 


: Kuratorynm szkoły handlowej w Białymstoku 


zwróciło się do ministra oświaty z prośbą o 


zniesienie wydanych ograniczeń co do przyjmo- 


wania żydów. 


Przedłożenia rządowe w Dumie, 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Minister oświaty 
wniósł w Dumie przedłożenie ustawy, nadające 
kobietom, które ukończyły szkoły wyższe w 
lub zagranicą, prawo składania 


do naukowych zawodów i urzędu 
nauczycielskiego. 

Minister robót publicznych wniósł projekt 
ustawy w sprawie udzielenia kredytu 1717.200 
rnbli na budowę kolei na lewym brzegu Newy, 


celem połączenia kolei finlandzkich z siecią ko- 


lei państwowych. ry 


Howy Briania, 


Paryż. Prezydent ministrów Briand wygło- 
sił w Etienne na zgromadzenia republikańsko- 
socyalnem mowę, w której oświadczył, że głów- 


nym warunkiem rozwoju socyalnego jest po- 
rządek i spokój, prezydent wyraził ubolewanie 
z powodu ostatnich zajść, których był Świad- 


kiem. 
Strajki wo Francyi. 
Marsylia. Z powodu obawy rozszerzenia się 


strajku, do którego przyłączyć się mają pomoc- 


nicy piekarscy, przybył tu pułk kirasyerów, 
batalion strzelców alpejskich i 500 żandar- 


mów. 


Marsylia. Na giełdzie robotniczej odbyło się 


zgromadzenie robotnicze, które uchwaliło strajk 
zakończyć. Personal tramwajów miejskich wró- 


cił do pracy, tak samo robotnicy węglowi. Sły- 
chać tylko, że robotnicy portowi chcą jeszcze 
przez 24 godzin strajkować na znak protestu. 

Z Dunkierki donoszą o ruchu strajko- 
wym. 


Rezrachy w porcie Pireus. 
Tryest. Wczoraj późnym wieczorem nadeszły 


tu wiadomości o wielkich rozruchach 
w porcie greckim Pireus. Szczegółów brak. 


Balony wojskowe. 


Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Rzymu: Rząd 
włoski buduja w pobliżu granicy anstryackiej 
dwie wielkie hale balonowe dla pomieszcze- 
nia balonów wojennych. Dwa takie ba- 
lony, każdy o pojemności 4.000 metrów sześcien- 
nych, będą już w najbliższym czasie gotowe. — 
"rzecl znajduje się w bndowie. 


Powstanie w Albanil, 


Konstantynopoi Soltan Mahomet rozcho- 
rował się, jak twierdzą z powodu iryta- 
cyi wywołanejpowstaniem albańskiem. 
Pomimo, że Albańczycy poddali się, rząd nie 
wierzy w pokój i w dalszym ciągu koncen- 
truje wojska w Salonice. 


Z hustrgi i Weger, | 7 zamkeieciu am 


NMAMOTU. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Klasztorny złodziej. W Krakowie pojawił się 
znowu znany klasztorny złodziej, Stanisław Rowiń- 
ski, który popełnił swego czasu kradzież w kla- 
sztorze w Czernej, Przybył on wczoraj do przeło- 
żonej Zgromadzenia Sióstr Kanoniczek przy ul. 
Szpitalnej, wręczając jej list, zredagowany w ję- 
zyku francuskim, z prośbą o zapomogę na podróż 
do Oświęcima, Przełożona dała mu jednak odmo- 
wną odpowiedź, poczem Rowiński oddalił się, Po 
jego odejścia spostrzeżono brak klucza od rozmo- 
wnicy. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Rowiński 
skradł klucz w celu łatwiejszego dostania się do 
klasztoru dla popełnienia kradzieży, policya bacz- 


nie za nim śledzi, 

Kradzież roweru. Z mieszkania p. Antoniego 
Wojtarowicza przy ul. Wielopołe skradziono wczo- 
raj wieczór rower, wartości kilkuset koron. Zło- 
dzieja nie przychwycono, policya wszczęła za nim 
poszukiwania, 

Polszie zakłady naukowe w Królestwie. 
Pisma warszawskie donoszą: W ostatnich czasach 
władze szkolnie niechętnie wydają pozwolenia na 
otwieranie prywatnych polskich średnich zakładów 
naukowych z wykładowym językiem polskim w 
miastach powiatowych i miasteczkach, Odmowę 
usprawiedliwiają tem, że w miejscowościągh tych 
trudno zgromadzić odpowiedni persbnal nauczycielski, 
w miastach powiatowych bowiem brak jest naaczy- 
nieli języka rosyjskiego, geografii i historyi Rosyi, 
którzy powinni posiadać wykształcenie uniwersy- 
teckie, 

Kary prasowe w Królestwie. Generał-guber- 
nator warszawski skazał redakt ra „Gazety Czę- 
stochowskiej* p. Zygmunta Trzebińskiego, na 300 
rb. kary lub na dwa miesiące więzienia za ogło- 
szenie odezwy komitetu budowy kościoła w Koso- 
wie, w gubernii grodzieńskiejj o uwiecznienin w 
tym kościele pamięci Kościuszki, który to komitet 
zawiązał się bez pozwolenia władz. 

Z Lublina donoszą: W dniu 8 kwietnia sąd 
okręgowy lubelski rozpatrywał sprawę b. redaktora 
„Karyera*, dra Stanisława Korczaka, oskarżonego 
o umieszczenie artykułu p. Józefa Mondscheina 
p. t. „Cztory Modlitwy“, jako zawierającego cechy 
blużnierstwa. Sprawa sądzona była przy drzwiach 
zamkniętych. Wyrokiem sądu okręzowege lubel- 
skiego dr St. Korczak skazany został na karę pie- 
niężną w wysokości 50 rubli. 

Brak pieczywa. Z Budapesztu telegrafują: Maj- 
strowie piekarscy postanowili z powodu sporów 
z robotnikami zredukowaó produxkcyę pieczywa i 
wydalili około 2000 robotników. Dziś w ca- 
łym Budapeszcie nie było bułek. Piekarze po- 
stanowiłi wypiekać na razie tylko chleb. 


Zjazd rolmizów. 
i Kraków, 13 kwietnia. 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się w Krako- 
wie zjazd członków krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego przy nader licznym udziale członków. 
Obrady zjazdu poprzedziło uroczyste nabożeń- 
stwo, odprawione w kościele św. Marka, poczem 
uczestnicy udali się do gmachu Tow. rolniczego 
na uroczysty akt poświęcenia gmachu okazałego, 
jaki staraniem Tow. stanął w roku ubiegłym. 

Na sali obrad przyozdobionej portretami po- 
przednich prezesów Towarzystwa, zjawili się 
miądzy innymi prezydent m. Krakowa dr Juliusz 
Leo, reprezentanci ministerstwa rolnictwa: szef 
sekcyi Zaleski, radca dworu Władysław Strucz- 
kiewicz; dalej reprezentanci galicyjskiego "Tow. 
gospodarczego pp. prezes Witold ks. Czarto- 
ryski, Aleksander Dąmbski, hr. Badeni, Towa- 
rzystwa kółek rolniczych, prezes Artur Cielecki 
i p. Telesfor Adamski; Towarzystwa Wzajem- 
nych ubezp. urzędników prywatnych pp. Stanisław 
Bal i Feliks Sierhicjewicz; Towarzystwa ryba- 
ckiego, studyum rolniczego, Tow. leśnego, Tow. 
popierania dla nauki polskiego rolnictwa, Tow. 
rolniczego dla Księstwa Cieszyńskiego, Tow. 
mleczarskiego. Na sali zjawił się również bar- 
dzo pokaźny zastęp członków włościan w swych 
malowniczych sukmanach. = 

Akta poświęcenia dokonał ks. prałat W ą- 
dolny, poczem w dłuższem przemówieniu wska- 
zał na piękne zadania, jakie rolnictwo polskie 
ma do spełniania. 

Następnie zabrał głos prazes Towarzystwa 
Zdzisław hr. Tarnowski. Podziękowawszy 
za przybycie delegatom różnych Towarzystw oraz 
osobom, które przyczyniły się w znacznej mie- 
rze do rozwoju Towarzystwa, skreślił rozwój 
"Towarzystwa rolniczego od pierwszych jego za- 
czątków. Ideą przewodnią jest praca dla dobra 
i rozwoju rolnictwa polskiego, w którym to kie- 
runku Towarzystwo mimo nasawających sia 
niejednokrotnie przeszkód, wytrwale działa, 

Dalej wskazał mowca na rozwój organizacył 
rolnictwa, któremu krakowskie Tow. rolnicze 
daje inicyatywę. Obecnie powstało już 19 or- 
ganizacyj rolniczych powiatowych, które jako 
organizacye zawodowe i zbiorowe w niemałej 
mierze przyczynią się dla podniesienia rolni- 
ctwa. W ubiegłym roku sprawozdawczym liczba 
członków wzrosła o 737, tak że obecnie liczy 
Tow. 3320 członków, w tem charakterze człon- 
ków jest 253 Kółek i spółek rolniczych tak, że 
ogólna liczba w Towarzystwie zgrupowanych 
gospodarstw wynosi pokaźną cyfrę 15.051. Ro- 
zwój ten Towarzystwa wykazuje, jak doniosłym 
czynnikiem w rozwoju gospodarstwa rolnego 
staje się krak. Tow. rolnicze. 

Następnie zarządził br. Tarnowski o godz. 11 
przerwę półgodzinną celem umożliwienia człon- 
kom wzięcia udziału w odbywającym się wła- 
śnie pogrzebie hr. Stanisława Badeniego. 

Po przerwie rozpoczęły się obrady na nowo. 
Imieniem ow. gosp. zabrał głos p. Aleksander 
Dąmbski, zaznaczając w swojem przemówie- 
nin równorzędność celu obu Towarzystw, dążą- 
cych do, podniesienia rolnictwa w kraju. 

Imieniem komisyi rewizyjnej p. Fink 
wskazał, ża troską komitetu było powiększenie 
szkół rolniczych w kraju, co jest koniecznością, 
gdyź rolnik fachowo wykształcony zupełnie ina- 
czej pojmuje i wykonywuje kulturę rolna, aniżeli 
dyletant, 

Przeciw pośrednictwu, wyzyskującemu sprze- 
dających produkta rolne, dobrze rozwijały się za- 
pobiegające temu spółki handla bydłem i trzo- 
dą chlewną. Spółki takie szczególnie rozwineły 
się w powiatach rzeszowskim i krośnieńskim. 
Doświadczenia rolnicze prowadzone były w tym 
roku pod przewodnictwem prof. Jentysa, Do- 
świadczenia te niejednokrotnie dały dla rolnic- 


oriiczzi 


twa korzystne rezultaty. Prócz tego komitet po- 
pierał hodowlę bydła opasowego w różnych oko- 
licach kraju i prowadził wszechstronną działal- 
ność na polu rolnictwa — jak na to wskazuje 
obszerne drukowane sprawozdanie (503 stron). 

W dyskusyi, jaka się nastepnie rozwinęła na 
powyższy temat, przemawiali p. Włodzimierz 
Kradyna z pow. ropczyckiego (del. Tow. okręg. 
w Dębicy) skarżąc się na zaniedbanie włościan 
przez Tow. rolnicze w tamtejszym okręgu, co 
powoduje ospałość w pracy i niezadowolenie. 

Dr Witołd Lewicki z powiatu pilzneńskie- 
go, delegat Tow. okręg. w Dębicy, w rzeczowo 
wygłoszonym wywodzie wskazał na różne aktu- 
alne kwestye, mające na celu rozwój rolnictwa, 
Następnie zajął się mowca sprawą drożyzny ar- 
tykułów rolnych. 

Drożyzna, zdaniem mowcy, jest dowodem bra- 
ku organizacyj rolniczych. Z chwilą gdy orga- 
nizacye rolnicze ujmą sprawę zbytu artykułów 
rolnych w swoje ręce i gdy się wytworzy od- 
powiednia po temu organizacya, to zarówno 
rolnicy uzyskają na zbycie wynagrodzenie za 
swoją pracę, konsumenci zaś, unikając zbyt 
drogiego obecnie pośrednictwa, otrzymać będą 
mogli lepszy i tańszy materyał, Po przemowie 
dr Lewickiego, zabrał głos delegat powiatu 
strzyżomsktego, włościanin Pesznar. 

Godzina 1, obrady twają dalej, 

Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzą pod 
przewodnictwem członków komitetu Kraków w 
czterech odrębnych grupach. 

CEAD ITRE WTA EA OPSEKCY AG. BETTY O PDA a zyj 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Romopirtsiai, 


mik. RAMIE TACY YK_ EEE 00 0 00 zz ją 
NABESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nia pocaadzą od 
redakcyi). 


4, 
a 


TEA re > 
r 9-74, 4 nt) 


i oni an > k Diah i kM z 
naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza J 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej. 
E oe = z 5 
1333 10 47 


Najlepiej wypróbowane i 
przez pierwsze powagi, 
jakoteż przez tysiące pra- 
ktykujących lekarzy kra- 
jowych i zagranicznych, 
ż zalecone pożywienie dla 
č zdrowych i chorych na 
a katar kiszek dzieci i do- 
rosłych ; posiada wysoką wartość odżywczą, 
sprzyja tworzeniu się mięśni i kości. reguluje 
trawienie, a w użyciu jest tani. 2143 1 8 


y Yt 
Ha "= 


Co to jest 


"rę 


Do 


We czwartek, ewentualnie i w piątek, to jest 
dnia 21—22 kwietnia b. r. o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w magazynach kolejo- 
wych tutejszego c. k. urzedu ruchu publiczna 
iicytacya nieodebranych, a po myśli paragrafu 
81 (4) regulaminu ruchu kolejowego do sprze- 
daży przeznaczonych przesyłek, 

Spis tych przesyłek przejrzeć możba w kan- 
celaryi naczelnika magazynów w godzinach u- 
rzędowych. 2739 


Specyalista chorób dzieci 


Dr w. PILIPMIEWICZ 


b. l. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego 


ord. ml. Bnaajewskiego 1, I piążro. 
1510 13 25 


Podziękowanie. 


Szanownej P. T. Pabliczności oraz Panom 
Kolegom, za liczne wzięcia udziału w pogrze- 
bie najukochańszej mej żony ś. p. Antoniny 
Cielińskiej — przez co oddaną została zmarłej 
ostatnia posługa — składam na tej drodze naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Marcin Cistliński z dziećmi. 

Krzeszowice, 7 kwietnia 1910. 2729 


zasiać Bra Siemermarkz. 
Leczenie promieniami Róntgena 


orerób skóry i własów, nowotworów i Ł d. 
Siarowiśina 1. 347 


Kanceiarya adwokata krajowego 


Bra Michala DANIEZARA 
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 87. 
AIEI ENPE EZR YO ETIGA AAI EA IAA PTZ 


Karsa teleyraliczae, 


Wiedeń, 13 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 117418, cota majowa 9475 Renta x raowa 
węgierska 9260. Akoye austr, zakt, krol, 66515 Akcye 
węg. zakł, kred, 312 —, Akcye Anylobunku 31576, Aksyu 
Unionpanku «9 "50. Akcye Banzvereinu 51250 Akcye Lan- 
derbanku 49350 Akcya kole: państwowywo 449 =, Lom- 
aardy 120:—, Akoye rabryki broni 689—, Aluye tyto- 
niowe 0---—, Alpiny 785'25, Rima-Muranyi 6615) Ak- 
cyo pzazkiego ‘l'ow. żelaznego -——'— Losy turoekie 
41'—. Ruble 254:25, Akcyo galic, Banku hipotecznego 
u——, 

Usposobienie: słabg, 

Berlin, 15 kwietnia, (Jiełda poranna.) 

Akeyo krałytowa 20373. Tow dyskoutowa 183 25, 

Uposohiwnie: ciche 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 13 kwietnia. 

Renta 4-procontowa rosyjska $0 rubli 50 kop.; 4&'/p- pro- 
centowe listy ziemskie 93 rb. 60 kop., 5-pr :centowe li- 
sty m. Warszawy 56 rb. 10 kop.; 4'/,-procentowe listy 
zastawne m. Warszawy Bl rb, 60 kop,; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb, — kop.; akcye Banku handlowego 431 
rb. — kop.: Lilpop 540 rb. — kop.; Putiłow 120 rb. 
— kop., akcye Starachowice 144 rb. 75 kop.; Zawier- 
cie 388 rb. 5V kop.; losy rosyjskie z 1£64 roku 449 rb. 
50 kop. . 
Giełda zóożowa. s 

Budapeszt, 13 kwietnia. 

Pszenica na kwiecień od 13:28 do 13:28; pszenica na 
ma] od 18/04 do 1304; pszenica na październik 10:92 
de 10:83, żyto na Kwiecień od 0*— do 0—; żyto na 
maj 0'— do 0'--; żyto na październik od 8'41 do 8'43; 
owies na kwiecień 7'24 do 725; cwies na maj 0— 
do 0*—; owies na październik od 0— do 0—: kuku- 
rydza ns maj 591 ds 5'92; kukurydza na lipiec od 611 
do 6'12, rzepak na sierpień 18:95 do 14 35, 

ferty mierne, ohęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pięknie. 


poleca znaną ze swych wyrobów Fabryka 


„LEMIDA” Rudolfa EE 


śrakowie. 


4 Nr 165. 


Dla cegieiń, gorzejń i przed- 
siębiarstw przemysłowych 
węgiel krajowy 
i górnosiąski 
po cenach najtańszych poleca 


Filia c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipoteczne 


2308 6 6 


ee 
deo 


Powozy, wózki, karety ete. 


w wielkim wyborze nowe i używane || 


do sprzedania w pracowni powozów 
Ignacego Grządzieia w Podgórzu, ulica 
Wielicka 7, telefon 475. 

Przyjmuje się wszelkie reperacye wcho- 
dzące w zakres robót kowalskich, stel- 
machskich, siodlarskich, lakierniczych, 
wykonując takowe z gwarancyą po ni- 
skich cenach. 2086 9 10 


NAGR. W. ZŁOT. MEDALEM w PARYŻU, 
f l nE T AN 
ARAGZ 


GÓRSKIEGO 


MAŚLAGOWNICTW $% 


Główny skład w Drogueryi J. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5, 957 10 10 


Canina mela 


tów, złota, Srebra i t. p. kosztowności. 


i kupno (sawet za 
stawiongch) brylan- 


941 21 45 


M. BRENNER, Jobiler, Mikołajska 8. 
Emanaa | 1220 w nocy , 


Kządca ekonom 
15 lat na 2 ostatnich posadach, poszu- 
kuje posady zaraz lub później. Zgłasze- 
nia A. A. poste rest. Rzeszów. 


2584 7 10 | 


UARAYWYŁARRARPE O ATANONONOT NA 


„ a 


ueuwa całkowicie w przeciągu 7-miu dni 


Rmhra-cremo Dra Cristoiu. 


Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Cena K 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
"Składy we wszystkich aptekach I dro- 

guaryach. 2249 6 20 
Główne składy w Krakowie: Wiktor Re- 
dyk, apt; H. Bartmański i Sp. apt.; 
M. Reder, apt.. 


Watę odtłusaczoną do cełów chirurgicznych, 
„  położniczych. 
n , „ tutek papierosowych. 
„  gznnrkową dla fryzyerów, i 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 
Watę kolorową do opakowania biżateryi. 
Opatranki chirurgiczae, szatki i skrzynki opa- 
trankowe, ip : 
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
wedłag wskazówek prof. Dra Wł. Bybckiego 
ae Lwowa wyrabia 99 40 0 


Fryra opairunkóo chirurgi- 
CZRYCH „Wis“ 
(ru M. L Dobrowolskiego) 
w Podgórzu- Arakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirargi- 
dznych czerwony krzyż z literami w posrodzu 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


a n 


Prawdziwe 


Barneúskig materye 


na porą wicessenną I letnią 1910. F 
ODZINZE | odcinek 7 K g 


310 meia długi, | ogame 19 K 


6 Rak”: odcinek 132 K 
dająty cale męskie udranig | odcinek 15 K 
(tużurek, spodnie, ka- odcinek 17 K 

mizelkę) odcinek 13 K 


kosztuje tylko | odcinek 20 K 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 
20 E, tudzież matarye na zarznu$ki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabneitd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelneści 1399 17 40 


Fabryczny skład sukaa 


' Siegel- Imhof w Berie (Mer) 


Próbki za darmo opłacona. 


Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejszu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wieikich ko- 
rzyści. Wskutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wiciki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie eeny. Wy- 
konanie nawet najmniejszych zleceń bar- 
dzo staranne ściśle podług próbek, 


J's 1 dh aa 


J. RIPPER 


z r 
ZAMILER i SKA 
LINIA Ae 
zmazamzn | 000006000005000:00000000006 


-Sklad iortepianów i pianin 
ZYGMUNTA RABY 


KRAKÓW, ULICA ŚW. SANA L. 13 
Sprzedaje I wypoźycza Rójianiej (także mi miy) 


Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci SGagl w Wiedniu. 


* 
* 
4 
$ 
PPP0+70* 


NOWA REFORMA 


poleca œ 


Sroda 13 Kwietnia 1910 


Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie- 
cinne, pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, poń- 


sao ` Czochy, torebki damskie, biżuterya irancuska, : parasolki. 


4 
* 
* 
© 
4 
* 
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ROWO OTWARTY 


handel korzenny delikatesów i 


1919 9 25 


| Kazimierz HMućth 


Kraków, ul. Fioryarńska IE. 28 


win 


i 


pod firmą 


zawiadamia 


„że przy handlu — 


Pokój cie 


otwartym został 


śniadań 


z doborową kuchnią. Piwem okocimskiem i bawarskiem. 
Bufet zaopatrzony w najrozmaitsze przekąski. 


WYCIAG 2 ROZKŁAD 


weinego od 1 pażdziernika 1909 (w 


Magazyn i Pracownia sukien męskich 


MARCINA CZAJI i WŁ, RECHI 


WIGZA 


Kraków, ulica Mikołajska L. 24 


pelec NA sezon GIOSZNNY 


modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 


wielki GYKŚL materiu 


201 44 104 


Wykończenie artystyczne, ceny przystepne. 


A 


R | 
Optyk 


NI 
y 


Mea 


nto 


Polecaobficiezaopatrzonymagazyn wyrobówoptycznych, 


|| oraz pracownie, przyjmuje 


pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 233560 


Kąpiele Lunaczowice na Piorawie. 


Naturalny zdrój szczawowy i kąpiele z kwasem węglowym. Kąpiele mułowe. Inhałatoryum i pneu- 
matyczna komora. Zakład wotoleczniczy. Pływalnia. Kąniele powietrzne. — Szczawy luhaczo- 
wickie i kąpiele lecznicze nadają się na następujące słabości: wadę sercową, zwapnienie tętnic, 
nieżyty narządów oddechowych, żołądka, wysięk opłucny, zapalenie otrzewny, zapalenie macicy, 
wątroby. żółciowe i moczowe kamienie, otyłość, dnę (artreza), zapalenie stawów, reumatyzm, 
ischias, cukrzycę, niedokrwistość, skrofulozę. O mieszkania stara się i prospekty wysyła zarząd 


kąpieli w Luhaczowicach. 


C. k. Byrekcya kolei pmństwowych w Krukowie, 


odad z Krukowz, z Podgórza Płaszowa I z Podgórza przystanku: 


12:10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
„ Nr. 11 z Podgórza-Płasz. 


do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyśłu do Sambora i Stryja. we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwania Fu- 


i Zbaraża, w Borkach wiełkich do Grzymałowa. 


8:08 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa w. 
do Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiec; po- 
łączenia: w Dęticy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Pirzewor- 
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, Stryja, Nowego Za- 
górza, bianek i Sambora, 


4:30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 

4:44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
LO, non on a „ przystanku 
do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia, 


Nr. 8 z Krakowa 


6'43 rano poc. posp. 
6 Nr. 8 z Podgórza-Pł. 


LJ » n 


do Podwołoczysk i do lekan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rosławiu do Bełzca i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopola do Potutorów, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czertkowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


8:00 rano pociag osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:0907 p » Nr. 16 z Podgórza-Pł. 


to Lwowa i Podwołoczysk, Połączenia: w Tear- 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze- 
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza: we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy. 


8:30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
SAO „m » 411 z Podgórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 


8'40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I do Kogiły. 


9:02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszęwa 
8:24 r. poc, osob. Nr, 1012 z 5 przyst, 


u 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą- 
czenia; w Kalwaryi da Wadowice i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchejhery; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Iiloszyc i Budapesztu; w Zagó- 
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagćrzu do 
Chyrowa, Przemyśla. Sambora, Sianek. Bory- 
sławia, Stryja, Lwowa. Stanisławowa i Le- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 80 kwietnia z Krakowa do Zako- 
panego wóż wprost przechodzący I i II klasy 


11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1112 „ è n»n» n OT. 18 z Podgórza-Pł. 


do Padwoioczysk ilckan. Połączenia: w Tarno- 
wio do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w 
Przeworsku o Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrewa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowia do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Potntor, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


Skład piwa w Krakowie - 
ul. św. Jana L. 5. = Telefon_95. 


1'15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1:30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-P?. 
3S n a a e Anoda 5 ma 

do Suchej i Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Szawinę; bołączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowie i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 

1'30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
Eo » a» „a Nr. 461 z Podgórza-P?, 

do Wieliczki. 


1:46 po poł. pociąg osob. Nr, 6213 z Krakowa 


stych, Husiatyna, « Czortkowa, Kopyczyniec | do Kocmyrzowa I do Mogiły. 


253 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Fołączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
"16 czerwcd do 80 września włycznie także 
do Orłowa; w lvębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Kze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławia do Sokala, w Frzemyślu do 
Chyruwa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora. 


d po poł. poc. osob, 


n n » n 


Nr. 25 z Krakowa 
Nr. 25 z Podgórza- Pl 


do iarnowa, Połączenia: w Tarnowie do Szczu- 
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września takża do 
Orłowa. 


6:10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa 
6:21 cj M » Nr 27 z Podgórza-P3 

do Tarnowa, I'ołączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. 


7:40 wiecz. poo, miesz. Nr, 463 z Krakowa 
(zob m a n Nr. 463 z Podgórze-Pł. 


do Wieliczki. 

KJ 
1:50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


8'00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8'13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł, 
620 p „  » Nr 1016 z Podgórza przyst. 

na linią transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza. Pota- 
czenia w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
Wadowie; w Suchej do Żywca; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzn do Uhy- 
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopolu, Stanisławo- 
wa i Ławocznego. 


6:88 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okręg- 
tem we czwartki i niedziele do Konstanty- 
nopola. Poiączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 


8-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
91o , Ą n Nr, 17 z Podgórza-Pł, 


do Podwełeczysk I Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwowie do Jawo- 
towa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopola 
do Ilmsiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

y 


10:30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10:39 A n » Nr 19 z Podgórza-Pł, 


do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Raeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sienek, Sambora i Stryja, 


11:05 w nocy poc. osob. Nr. 418 z Krakowa 
IDA D » Nr. 413 z Podgórze-Pł. 


do Wiellezki. 


11:52 w nocy poc. osob, Nr. 47 z Krakowa 
12-04 5 n n Nr 10227 Podgórza-P}. 
1209 , n è n Ñr 10222 „ przyst. 


ds Nowega Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Su- 
thaj do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Suchahorj ; w Nowym Sącza dn 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż, Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprosb 
przeckodząca, 


3 
= 


Poleca P. T. Publiczności 


znakomite piwa 
S RAEC, 


21,2 


U JAZDY 


My casa śradtowe-oaropojsziega). 


do reperacyi maszyny do 


2552 8 8 


Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Plaszoyn i do Poźgśczą przysienki: 


12:50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 


2:24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa. Ra- | 70 Lwowa, Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 


wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 

myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 

i Posady chyrowskiej. 

8'23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł 
D5 y, 4 „ Nr. 12 do Krakowa 
z Podwałoczysk i lckan. Połączenia: w Borkach 
wielkich 4 (irzymałowa, w Tarnopolu z Zba- 
raža, Kopyczynieć, Czortkowa, Iłusiatyna, Lwa- 
Ma Pustego i Potutor, w Krasnem ol Brodów; 
wo Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Star 
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i Posady ehyro- 
wskiei, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy ol 
i'rzeworska przez Koewadów; w Tarnowie od' 
Jasła, Qułowa, Koszyc i Radapesztu. h 
457 rano poc. osob. Nr. 20 do Podyórza-Płasz. 
LUNA dos Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Rog- 
wadowa. " 


sa 


5'49 r. poc. osob. Nr, 1017 do Podgórza przyst. 
B'o2 r. n Nr 48 dv Podgórza-Plasz. 
6607r. „ „ Nr. 48 do Krakowa 


z linil transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-błaszów. Połącza- 
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanaci 
od Gorlic, w Nowym Sącza od Orłowa w Cha- 
bówce (od 15 maja do 30 września) ze Za- 
kopanego. 

6:11 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Lłasz. 
6:49 , E) „ Nr. 2 do Krakowa 

z lckan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Bianck i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa. 

719 rano poc. osob, Nr, 413 do Podgórza-Pł, 
T30 p m  „ Nr.413 do Krakowa 

z Wieliczki. 

7:40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły. 


1:38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 


TAS „nm n Nr. 1033 do Podgórznbł. 
16590, a  „ Noe. 32 dojliakosa 
z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimia od 


Wiednia 1 Wrocławia; w Bpytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej, 


8:15 rano poc. osob. Nr 118 do Pody,-Płasz, 
620 „AR » Nr 118 do Krakowa 


z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sąeza, Jasła i Stróż, 


83t rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórzą-Płasz. 
6:45 „  „ WENNŃN Sio Kmakowa 


z Fodwołeczysk i lekan. Połączenia: w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w arnopolu od 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko- 
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za- 
górza, Bianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 


10-23 r. poc, miesz. Nr. 1051 do Podgórza przyst. 
IIIT p „ Xr. 1061 do Płaszowa 


z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 
iwiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa. 


1128 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Fł, 
KIESONON > a Nr. 462 do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórza-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny. 


1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa I Mogiły. 


1'01 po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg -Pł, 
112 n ” n n n Nr n do Krakowa. 


z Tarnowa. Kursuje w niedzie!e, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina, 


1:16 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Podgórza-Pł, 
NRSM ANr do Krakowa 


zə Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarostawiu od Sokala; w Przeworsku od Dy- 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szezucina, 


CU 


KJ 


Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora. 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa. Sambora i Stryja; w Przewursku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, 


5'19 po poł. poc, os, Nr. 414 do Podgórza-Pł, 


SSU o n n» Nr. 4li do Krakowa 
z Wieliczki, 
PEE po poł. poc. os. Nr, 1011 do Podgórza prz. 


n- » pom Nr. 10LI do Podgórza-Łł. 

43 n n n n Nr. 42 do Krakowa 

z linii transwersalnej ol Nowego Zagórza, przez 
Suche, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
ma: w Nowym Zagórza «l Btryjn, Żawo- 


Czitego, Siunisiawowa, Tarnopola, Lwowa, Bo: |; 


rysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Uha- 
bówce od Zakopanego; w Sachej od Zwar- 


donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. |2 


W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za 
kepanego do Krakowa wprost przechodzący 
wos Ti II klasy. 

5:50 po poł. poc. os, Nr 118 do Podg.-LŁ, 
6:00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa. 

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróżo i Szczucina. 


6'12 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
GR2 n n Nr. 16 do Krakowa 

z Pedwałoczysk I lekan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadhrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina 
w Bierzanowie od Wioliczki. í 


6'35 w. poc. osob, Nr. 464 do Podgórza-Płasz, 
6:50 w. y n Nr „ do Krakowa 
z Wieliczki, 


= ; 7 p 
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
2 Kocmyrzowa, 


8:56 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz, 
9:00 y n»n n» Nr 1085 do Podyórza-Pł, 
912 Ą » » Nr 84 do Krakowa 

z Oówięciaa, Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic. 


9:29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
9:36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł, 


z Podwołoszysk i z Ickan. Połączenia: w Pod- 
wofouzyskach od Kijowai Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Hasiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie əd 
Rawy Raskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za 
górza, Sianek i Sambora; w Przemyśla od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja- 
rostawia od Bełzca i Sokala; w Przeworsku 
oa Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza, Jasła przez Stróże i Saczucina, 


10:31 wiecz. poo. osob, Nr. 24 do Podgórza-Pł, 

10'40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa, połaczenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc. 
Oriowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza i Jasła przez Stróże i Szozucina; w Bie. 
rzanowie od Wieliczki, 


10:41 w. poo. osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 

10:47 W. „  „ Mr. 1021 do Podgórza-Płagę. 

11:00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Sachą, Ykawinę, Podgó- 
rze-Fłaszów, ł'ołączenia: w Nowym Jączu od 
Budapeszta, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej ze 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wado- 
wice. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz l i II klasy, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 80 hal. na stacyach c. k, 
Kolei Państw. u konduktorów, jąkoteż w Kras 
kowia w biurze spedycyjnuem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni klanu. 
riziogo, w handlu Fischera (linia A-8) i w han- 
dia Porębskiego i Zimlera 


okocimskie i pilzneńskie * 


23291 4333330099070090PRPOOPYYOCOPGEHOP 


Poszukuje się zdolnego 


Mithaliera | kareepondonia 


biegłego w języku polskim i niemieckim. 
Posada jest do objęcia zaraz. Zgłosze- 
nia pod adresem: Komercyalny Związek 
kredytowy w Oświęcimie. v614 2 3 


Maga panna 
z 8 klasą, niemieckim językiem, umiejąca krój 
i krawieczyznę poszakuje odpowiedniego zajecia. 
Wiadomość: A. B. 400. poste restante Kraków. 
2660 2 3 
POOGŁLOWŁYOCOOOOOOOOWORORPOPOPO 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą 


FEAR 


GuchRner 


na parterze w realności mojej pod 
l. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na 


i-sze piętro 


$ 
$ 
; 
bd 
è 
+ 
+ 
obok mego mieszkania, przeto też $ 
z powodu znacznie zmniejszonych $ 
wydatków sprzedaję i daję naspłaty $ 
miesięczne towary najnowsze na 4 
nadchodzący sezon jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe. 
Wielki wybór dywanów, chodn!- 
ków, kap pluszowych i koronko- 
wych, portier, stor tiulowych i fi- 
ranek po znacznie zniżonych bez- 
konkurencyjnych cenach. : 
i 


Dziękując za a = 
względy P. T., Publiczności, polecam 
sią łaskawej pamięci 


065994 Ð., Buchner. 
REEERE E E EE EELER EREA EIA 


Cukiernia E, Rosiewicza 


w Przemyślu, 


przyjmie zdolnego subjekta cukier- 
niczego i ucznia ze szkół średnich 
do nauki. 2633 3 3 


), 

Poszukuje posady 
młody, zdolny handlowiec, z działu bielizny i to- 
warów modnych. Włada biegle językiem polskim 
i niemiec .im. Zna korespondencyę. „Zdolny W.M.“ 
poste restaute Kraków. 265, 2 8 


Faeton. 


i lańolot używane, wózki kry- 
te, nowe, poleca firma 


Konessyonowana piekarnia, 
masarnia | Sklep 


w Kaniowie Starym przy moście ślą- 
skim w miejscu nadzwyczaj ruchliwem 
i przemysłowem, w pobliżu kopalni wę- 
gla, dwóch rafineryj nafty i innych fa- 
bryk, 1 klm. od stacyi Dziedzice jest 
do wynajęcia. Z piekarni wraz z przyna- 
leżnemi lokalami roczna kwota 600 ko- 
ron, resztą według umowy. Zgłoszenia 


pod: L. Bloch, Kaniów, poczta Gziedz ce. 
26838 22  - 


6. k. Opałeniowany nowy cudo- 
wny pasek rupturowy 


wydoskonalony. Odpowiedź , adołączeniem marki, 
ouwrotną pocztą. M. RKamtorowicz, Podyó- 
rze, Twardowskiego 7. 1989 6 10 


L. 139. 2584 3 4 


senio kot 


Dyrekcya c. k. Zawodowej szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach ogłasza koukurs 
na mające się opróżnić z początkiem 
roku szkolnego 1910/911 jedno (ewen- 
tualnie dwa) stypendynm rządowe prze- 
mysłowe, po 30 koron miesięcznie, dla 
nezniów, pragnących pobierać wykształ- 
cenie zawodowe w tejże szkole. Nada- 
nie rzeczonego stypendynm nastąpi 
z dniem 1 października r. b. „e 

Pierwszeństwo mają ei kandydaci, 
którzy, będąc synami przemysłowców 
lub robotników zawodowych, pracują 
co najmniej od dwóch lat w praktycz- 
nym zawodzie, a nadto ukończyli eo 
najmniej dwuklasową szkołę przemysło- 
wą uzupełniającą z dobrym postępom, 
a następnie ci, którzy wprawdzie nie 
ukończyli szkoły przemysłowej, lecz 
praktykowali również przez dwa lata 
w zawodzie ślusarskim i ukończyli z do- 
brym postępem p:zynajmniej całkowitą 
naukę w szkole ludowej. 

Podania wystosowaue do Dyrekcyi 
e. k. Zawodowej szkoły ślusarskiej 
Ww Świątnikach, należy wnosić na ręce 
tejże dyrekcyi najpóźniej do końca 
kwietnia r. b. 

Do podania należy załączyś: a) me» 
trykę, b) świadectwo praktyki zawodo- 
wej, d) świadectwo wykształcenia szkol: 
nego i c) świadectwo ubóstwa. 


Dyrekcya c. k. Zawodowej szkoły 
ślusarsiiej. 


~ w beczkach i butelkach 
syła piwo na 
prowincyę. 


=i 
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Środa 13 Kwietnia 1910. NOWA REFORMA. Nr 165. 5 
ZZOZ A ZDZ AZYL Z Z ZD O Cc OC A Z" 


80000008006886C 
Zawiadanaćasn 


JW. klientelę, iż od dnia 1-go kwietnia r. b. jako krojczyni przestałam pracować 
w firmie WP. EX. SCZEWYEARRZZR, zaś od dnia 14 kwietnia b. r. otwieram 


wlasna pracownie 


przy ui. Karmelickiej I. 16 E. p. 
Zadaniem mojem będzie jak dotąd tak i nadal zadowolnić JW. klientelę staran- 
nością i sumiennością mej pracowni. 


2567 3 12 Wanda. 


No gt oe eaa u "lk dr dg 
PR TESS R EZ, ef PPE Z 3 Gi A a GRAJ 


EPOCEES 
Towarzęstaa Wzajemnych Uhezpieczeń 


w Erak swie 


zawiadamia niniejszem, że 


Czienizieste dziewiąte Zoromadzeń 
160. Gzajemnych 


um E rakonrTie 
odbędzie się we czwartek mia 12 maja 1919 r. 
o godz. 10 przed południem w gmachu Towarzystwa |g 
przy ul. Basztowej l. 8 w Krakowie z następującym |$ 


Świeżo wyszła z druku 


Him ia mietoa Wilamogii 


napisana przez 
Łatosińskiego Józefa, 
+. 


Dzieło to, zawierające 460 stron druku 
wielkiej ósemki, ozdobione kilkunastu 
ilnstracyami i mapką, oraz mieszczące 
słownik gwary wilamowickiej, jest do 
nabycia u autora w cenie 6 kor. a z prze- 
syłką rekom. 6'55 kor. za egzemplarz, 
Przy odbiorze większej ilości rabat. — 
Zgłoszenia przyjmuje Latosiński Józef 
w Wilamowicach. 2299 5 5 


Akademik 


zdolny korepetytor, obejmie miejsce w chara- 
kterze guwernera, Zgłoszenia pod „Józef B 
słuch. praw", Kraków, Uniwersytet. 
2736 1 4 
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Porządkiem dziennym: 


CG. K. UPFZYW. 


Akcyjne Towarzystwo kantorów Wymiany 


„MERCUR 


Bo wynajecia 


i | 3 pokoje, przedpokój i kuchnia od 1 maja 
B | b. r. Wiadomość Biich 20, u dozorcy domu. 
3 2720 


Przed aral 


Íl do salonu mód „Emilia“ ul. Kanonieza 
l. 15, pomocnica i panienki do nauki 
2719 1 3 


1. Zagajenie; 
2. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Rady nadzorczej | 
z wyboru Delegata w obwodzie lwowskim; 7 
8. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie j$ 
wyników rachunkowych w ostatnim roku administr.; 
a) z działu ubezpieczeń od ognia; 
b) z działu ubezpieczeń od gradu; 
c) z działu ubezpieczeń na życie; 
4, Sprawozdanie i wnioski konisyi rewizyjnej; 
5. Wnioski Rady nadzorczej w przedmiocie zmiany Statutu 
ogólnego; 
6. Sprawozdanie Rady nadzorczej: 
a) o wniosku Delegata Dra Leo; 
b) o wniosku Delegata Neumana; 
c) o wniosku Delegata Podlewskiego. 


W Krakowie, dnia 9 kwietnia 1910. 2740 £ 
Józef Nęciński 


przezes Tow. Wzajsm. Ubezpieczeń w Krakowia, 


Filia w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej l. 23 i Św. Marka I. 18. 


Lakad Centralny o Oiedniu.. 


Filie: Kaniery Wymiany w Wiedniu: 
Baden, Berno, Czeska-Kamienica, Czeska-Lipa» I Wollzeile 1, II. Taborstrasse 4, OI. Löwen- 


1620 14 0 


(Przedruk nie będzie płacony). 
I-szej jakości 


Posadzki deSZczNkOGe 


podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, kedoradfe i M 
meblowe 259 420 jÈ 


Dajwór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 88. Telefon 778 IB 
=> r, "JEJ RE LEWA 3 m a | VENAE Y DIY: TT E r 


Duchców (Dux), Gratzlitz, Jabłoniec, Kraków, gasse 27, III. Ungargasse 77, IV. Wiedener Haupt- 
Liberzec, Litomierzyce, Mödling Nowy-Jiczyn strasse 12, AŻ Schinbrunnerstrasse 88a, VI. Gum- 

ý © pendorferstrasse 22. NAM. Mariabilterstrasge 76, 
Pilzno, Praga, Świtawa, Szumperk, Wr.-Neustadt. ja 


YIM. Lerchenfelderstrasse 132, IX. Alserstrasse 32, 
Gttdziił węgierski © Budapeszele, $ 0 aonoswasść 35033 tanse 48.77 
Kapital akcyjny 20 milionów koron. 
Fundusz rezerwowy 8 milionów ker. 
Dywidenda za rok 1909 wynosi 9'e. 
Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju papierów $ ŒEskont i inkaso weksli. 


wartościowych, walut i dewiz. Wystawianie czeków, przekazów i akredytyw. 


Przyjmowanie zleceń giełdowych. x r > te 
Przechowanie i zarząd vapigrami wartościowymi. Przyjezowanie wkładek m 


Załatwianie kaucyi wojskowych, winkalacya z Ae 
b 


99 


J| najnowszej mody na sezen wiosenny 

KSI 
|FELICYA - 

A | EIOTYMASKU 2 
i lotel Drezdeński. 

Zamówienia na 
kozujęw cięgu b g. 

Wielki wykór 
KSTYYYYYYYWTY 
|82028009029083 
Masia GEDETGWEDI 
j|czarskich dostarcza wprost z 
| |= ń w ilosciach najmniej - 


poleca 
| Gorsetów 
Risków 
i ieget według miay wy- 
? wrak paryskich aalminyd pyski Gorsetów, 
žig kilkudziesięciu Spółek” mie- 
4. 1/, kg. pocztą, większe ilości 


i dewinkulacya. 
Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. « 
Sprzedaż losów na spłaty miesięczne. 


KRAWIEC DAMSKE 
Sózef Gatazka 


Jako specyalność: Kostyumy. — Okrycia. — Spodnice. U rA eskont kuponów i wylosowanych - u ie opłaca Bank z własnych fun- | koleją, po cenach przystępnych 
Wykończenie staranne. ke Ceny przystępne. Przyjmowanie prenumeraty na czasopismo loso- Otwieranie rachunków bieżących, czekowych LWIEZEK Kloczątski Ge LOOWIE 


Fieryańska 16. Floryańska 16. wań „Mercur“. i żyrowych. 2614 2 4 


1493 14 16 


ul, Kopernika 11. 4726 1 5 
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„Bi Keięsamnia polska I skład nut 


Żalatwianie wszelkich Bantowych transakcyi, 


ES Herbata s Brodów gm Od dawien dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą ||] 


Eerbatę rosyjską 


zbłora majowego, poleca kandel 29 100 


w. ADAMOWEICZA|” 


emae reae Bęnsyonat „UKRAINA“! NA POD 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . ... ..... K 2:80 

1 font „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5— j 

i funt „imperia!“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7— Karmelicka 40. 2717 1 14| w nadzwyczaj zdrowej okolicyszczególnie 
Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku- dla osób piersiowo chorych jest dom, do 

chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto. | Sprzedania z ogrodem, składający się z 


Fr. EBERTA 


w Krakowie, ul. Fłaryańska 35 Stacya kolei elektr, 
wysyła na żądanie odwrotnie. 
Garnier Dr. J. Chsroby sekretne, sposoby ich 
leczenia i zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn 
i kobiet 1-30. — Misiewicz Dr M. Samogwslt 
i jego skutki 180 — Stosunki płeiowe. Co 
o nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał- 
żeństwo wiedzieć powinno, z przedmową Hr. 
Tołstoja 80 h. — Binde Dr med. a Mem 
żyola płciowego 1780. — Jozan 
Zycie kobiaty, przełożsł Zyg. Stankłewica 1 %.— 
Beruhard Dr R. Rzezączka i jej leczenie 
z wiel. ilustr. 80 h. — Queprat Dr med. Mi- 
łość i małżeństwo wydanie H. 80 hal. — Ham- 
mond Prof. Dr W. A. Niemoc płciowa u męż- 
czyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie 
i leczenie 2700. — Sperry Dr. med, L. B. Życie 
płciewe zwierząt i Indzi 1'30. -- Sturmfels K. 
Co wolnsc jest kobiecie gdy kocha 1:30. — Key 
E. Miłość a etyka 100. — Samson J. Jak wy- 
chować nasze oćrki 1:00. — Werner K Dr. 
med. Masaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania 


ZKLAWAMCKĄ WO 


ze zdrojów pili i Magdaleny; 
ze świeżego wiosennego czerpania, za- 
opatrzono już główne "składy wód mine- 
ralnych Firm: Pp. J. Wentzla, w aptece 
K. Wiszniewskiego w Krakowie i Dra 
Trauma (Kraków - Tarnów) oraz apteki 
i droguerye na prowineyi. 273714 


1 fant „Okruohów, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Geylon palona gorącem powietrzem +j; kg. K 1:60 1 220 

3 pokoi; kuchni i przedpókoju, oraz 2 
komórek, drewniany, w środku wakowa- 


«m Herbsta z Brodów! Zm  Bullon wołyński 1 kilo .. . . . . . «. 1. ....... K 640 
5 ny, na zewnątrz szalowany. Mieszkanie 
0 [ZĘ | osi d nadające się dla emeryta. W razie nie 
: sprzedania, dom ten jest do wynajęcia 


MLEKO RÓŻANE na 
rocznie, termin do 15 maja b. r. Bliższa 


do nadania cery, nadaje cerze młodocianą świeżość . K 2— 
wiadomość pod J. D. 22. poste restante 


do tego mydło bałsaminowe . . . . . «. oo 4... . K — 80 
` Q5 AN Bkontty środek do zębów. 
; oda t 7 GRA 
0 us 2 Czarny Dunajec. Marka na odpowiedź. 
2613 1 3 > 


do szycia na maszynie kapeluszy słom- 
kowych. Nie umiejąca może się tego 
nauczyć w kilku dniach. Wiadomość: 
Rausch, Bracka 4. 2713 


Ca > 


Proszek do zębów . . . . . « «1. K —'88 
|| 2384 1 20 TANK EIEN GENE: 
|| najlepszy środek do farbowania włosów nie puszcza K 5— 


act Wietet, NVL, Cari maz 
Antoni J. Czerny SSB m luimme sn me | 


PREROPERECNRODOW OREDROBEROLDR 


TYING WBrESE 


FE | z miejsca fabrycz- 
nego można naby- 
wać najtaniej 
materyo na 
ubrania 
Pok nar 
meskie I damskie- 
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych 


i zastosowania w chorobach wew. zewnetrznych 
z 14 rys. z 13 wyd. niem. przełożył Zygmunt 
Stankiewicz 1/50. 2508 1 13 


krajowej, najlepszej jakości dostar- 

s | maama CZA dO każdej miejscowości po ce- 
ioin, austr. akcyjne fo- ŻĘ 3 i i nach najtańszych 2015 12 15 
wanysiwo deglugi parowej s Centr, Biuro przemtysta ceremieznego 


w Krakowie, ul, Garncarska 14. Tel. 1079. 


AL e; - ż en 
|| -AN i Zmiana lokalu? 


— kad ilion rgiel 


yi. | zaraz do sprzedania po przystępnych 
334, cenach. Adres: Parowa cegielmia 


~ a w Debicy-. 2286 5 6 
wspaniałych rowości datach n 
e 1 K p n e 3 z Pracownia sukien pięc 
R i ź i i Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, iż z dniem 12 b. m. przenio-| Heczymy za towar bez sxazy, trważiy. zg 
egularna i bezpośrednia komunikacya E p Odcina się każdą ilość. Resztki sprze- Laury Ratte 


słem wyrąb mięsa i sprzedaż wędlin z domu przy ul. Karmelickiej l. 10, 


z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. daig się za bezcen. Pierwsza Śląska | przeniesiona z M Grodzkiej 1. 27, na ukicę 
215512 


fabryczna wysyłka sukna „SUDBETIA" - Grodzką L 42. 
Karniów > gc kg Nr 90 Śląsk austr, 


agi ka Śl 


Ńozkład jazdy: 


na ul Karmelicka p 


r. Sr A ? 
cz f 
MEN | ü ü O O 20. AAAA | A 


a) z Tryestu do Nowego Jorku: b) z Tryestu do Argeutyny 
re 4 ł 8 lutego posz Dado eeoa Dziękując za dotychczasowe względy, i nadal polecam się łaskawym wzglę- 
Mk Washington 12 A Pranoss 3 marca |dom Szan. P. T. Publiczności. | 2691 2 4 
Laura s „ae Atlanta 14 kwietnia Z poważaniem 

wietnia | Sofia Hohenberg 5 maja Ty ite J 

Qocania pe j Franciszek Saniternik. : i ; 
Martha Washington BO Informacyi udzielają, oraz sprzedaż kart okrę- U eE lat 25, przystojny (izrael), z z lepszego doma, 0000 Glin Corte, Q0o000. 
Alice 14 maja towych uskuteczniają: Zmiana lokalu! od lat 9na posadzie urzędniczej w jednej z na 


= większych institacyi przemysłowej w Xrako-|$ Pjeryszorzediy pensyosut polski 
i p EPS wie, z prawem do emerytury, poszukuje ta dro d 
Zaklad pogrzebowy „Concerdia gą panny w stosownym akg v po- 0o00 Ceny wnigrkowunp, ooo 


! „ Eora sagiem. Reflektuje również na wdowę w mło- 
f SANA | AŻ L EU EGL EO dym wieku. Gi iyoy ojciec jakiej ni iewiąsty ze- Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko- 


przeniesiony na Piac Szczepański L 2 (dom wasay), — Tełefon Ku 33I. chciał zięcia przyjąć do swego dobrze prospe- i ikide Alkozyi-Masig ali] 


rującego interesu, natenczas zgodziłby się i na 


Ń Zakład podejmuje się urzadzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich tę propozycyę. Zgłoszenia wraz z fotografią do i 
AST [śe 197 70 końca kwietnia b. r. preyjmuje Administracya 8060520000000600050002000008 
RATE IRS ZSIR : NEOA | „N. Reformy“ pod 2731, 2731 79 14 0 


Rozmaite zapachy, 'Vydelikaca carg, chrom od lis zai, szorstkości i pękania skóry,” Ni ogi - „8 
Nienia lepszego =" tozietowes 50 jak: e lai oraz wszelkie nieczystości ciała. Po kitien poki sz RAR Niszczy pigi A 


Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. NN Md SAS „ARON, al ŻE 


Generalna Agencya 


Goldiust i S-ka 
Biuro spedycyjno-komisowe 1392 9 0 


Eraków, ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). Główna Reprzzentacya we Lwo- 
wie, ni. Na Błonie l. 2, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 


NOWA REFORMA ; Środa 13 Kwietnia 1910. 


klinmiezmie wypróbowane, dzidłlają niezawodnie, las 


zn Fa glin aim E A = Achtung ae? Cen 
4 a ŹZMZÓZK WZMADA f 1800 R godnie i mstałzjąco, Prawdziwe tylko z nazwiskiem = zS 
ż8 ` AE Harber, Badoiko zm 79 hal i K 2.40. Fiell. Głafst"« 2 &7 
oz ErZECZYSZGZGiĄLE pasy Apetheke*, Wiedeń, i., Operngesse I6. Odzaarzone Ć ŻE — 
EDITOR ESEA a "Pl e. k. msęroedą państwową $: 3 3 2 3 2 3 3 : : : = Nansi Barueri 
pet AS a= JĄ Fhan; * ipn m tat? A 3 " | ej er zz R GÓR "maz 
Grader azad An 4 ikia Sng = Q I l 57 ji 7 agint tkn ʻi R I RRN, ALA PEN P Wi b WA par ry 7) 
wip g | A i A f wi i i N Sac" BEg 
posznkuje I w, zajęcia. Zgłoszenia: „A%a- KISZ vad g? 0308 M MIA BU Hd s, kl TH A Bal LG Janui: GAGA MIA RT 4 M. TG 7 F 
demik“ poste restante Moderówka, 2723 » majątki Zie Š 5 ko e, „A = ER b 4 
E o e Cy Eere SEANCA or z e skie, ~ A R w b Kraki | ka A: uY S A wszystkich krajów wyrabia inżynier 1736 11 70 k 
kużów spożyw czych w centrum miasta do odrednici A IE. $ sa "e y ma o SA ania w A l 0 PITA MI GELBE BUĘ h 
7 i tory ieni `: wa AUZ HMSKEG w kraxowie, ul Szewska elefen 100 po i 
POSZURIN: ei i ipea INE nabycia lub wydzierżawienia. Wiadomość | ? i i 9506 4 6 z i 3 przez władzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
w kancelłaryi adwokata Dra Steinberga AE E e Ut skie a Ne 27. 
w dzielnicy dw e kolejowego lub ulicy |w Krakowie, ul. Grodzka 18. 2583 4 6 a © GEE "GM LĄ ob r > "mał == maŻ2 


Karmelickiej mieszkania obszernego, zło- | Z 
żonego z 3 pokoi, kuchni i przedpokoju. f : 
Zgłoszenia: Mieszkanie 115. poste rest. Milej 


REG GR. | ADAM PIASECKI 


mę 4 ż K. Ta: RE GWO Gwar a SET 
qm! NY [otofew BA SAD G KR A O GWONRORY HENGE E EA 
CZĘRGIAJĄ, (KJ E009(GW2 BA Pa) R TRE af E śniadankowo-korzenny i delikatesów na (3 A 
najrachliwszej ulicy, poszukuje spólnika uA 5 
w Erazowie, Pono 29 aa z kapitałem 5 do 6 tysięcy koron. Zgło- ts ` Tea $ 
IPORZYWIE, FIFRO BY — pocer szenia listowne pod „Opatrzność* przyj- 8P 2 
muje Admin. „N. Reformy“, 2734 1 4 


Zéta sh imiasme Obiady komkurencyjne | ow nviie soja 


Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. $ PA | 2 k 
KAI wi ja] 166 (Hotel Drezdeński) 170 R Haer n 
Wi wili li ii j WEF” Proszę żądać wszędzie. LSA ka 
mogący kierować robotami murarskiemi, obzna- = SE + $ RE zw yo PA ZY ad i | z. si 
jomiony z manipułacyą biurową, poszukuje od A A 
p f prywatne od 80 hal, wzwyż. — Ulica Długu 21, sławę Światową jodynemu 
967 a TL piętro, 2487 9 10 |W Swym rodzaju długotrwa- 
Sa) osa łemu działaniu. Podczas 
zed bz: gdy inne wody do ust wy- 
i wierają swcje działanie tyl- 
poig T ko przez p«rę sekund pod- 
SĄ. |. wa czas płukania, to przeciwnie 
ZZEĘCC= "lu" E Odol przy  płakaniu ust 
siaialią w zęby i biony šiu- “ 
zowe jamy us «tnej i działa 
jeszcze długo jaż po wypłakaniu ust, Wskutek 
tej specyricznej właściwości Odola zapobiena 


ręczniki, słełowizna I ścierzi z p.erwszorzą” 
ARM tatai w Włamowicach, 2668 3 0 


1 lub 
Zico ii alcia a fanto kręków, a PALARNIA KAWY 
padne poleca zzęsaiowe 


okazaniem kwita inseratoweyo. 7 241 
PELAEDIŃ DIA KEY wyżorcwa gatvei 
Spółmika i hurtewużs 
i Kamy palonej 


i nn > EZ ER Tak. a mie inaczej |; 
A 66 Łakiad TYSOWRICZY leży 
` Magazyn 


w AWK hi p iay Ka j ; Ów RSET 


poleca wielki wybór robót ręcznych i „przyborów 


a 


z kapitałem 10.000 kor. poszukuje do- 
brze rozwinięty interes agencyjno-komi- 
sowy w oddziale techniczno-korzennym najnowszym 
w cela zakupna i wysyłek towarów. inajlepszym spe: 
Pierwszeństwo mają panowie, którzy w 


r 
tych artykułach obecnie podróżnją lub sobem AAAA 


się rozwojowi procesów gnilnych w jamie ustnej 
i to przeciwdziała wypadaniu zęhów. 2671 2 3 


do tychże. Przyjmuje hafty białe i wszelkie 


EY c 1; LJ 
podróżowali. Zgłoszenia: Spółnik 555. OW Sz na H „gacen pamaina 


Dg 
A z SE roboty ręczne w zakres ten wchodzące, Wielki nabyty AR tel ZB È © Aboi pago PER 
posie; rest. Kraków. aen Lg aazać Po cenach wybór wzorów do wypożyczania po cenach najniższych. Dla uczenie zn acznj rabat, 2516 8 0 w moim ŻE va A A £ PZ) > 
Rohat najniższych. W s, naokazalsze (b 


modeleri na miarę, 
bądź też gotowe, 


w E fin wyborze po conach najniż- 
szych znaleść można. 


$000000030000003000000 103090986952900Ł DODEDEROOFEOD5OHDE 


gi. JAWORNICKE 3 


17 38 0 


KARIOŃ BARURI 
skład toriepianów, pianin | harmonium, 


poleca 2436 8 0 


„ Rtglepsze mstramenin 
[MM keyi. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


krawiec da nr —- pary Ht m a A a p. 
Zamówienią wykończam w krótkim czasie z całą prc- 

cyzyą — Cony miskis. 2661 1 10 
GJOGO0IODOBC02000392903300255009090003660600002B000DEG082 
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m na miare wykonywa = dokładnie 


DUB mi j 


Magazyn méd 


i bo SZY WAŁOWINY | 


LK a KrZEBW 
Floryańska 29 (wnedwercu) 
j | poleca w wielkim wyborze na sezon obecny ka- 


pelusze modela paryskie i wiedeńskie, oraz 
wszelkie przybory do tychże. 


ONI | 


GRBCRCOCOSOWEGSZŁ 


w krakowie, ul. Bracka 1, 
udziela pożyczek począwszy 
od koron 10— na drogie ka- 
mienie, złoto, srebro 1 papiery 
wartościowe, 2307 6 10 


FARBY OLEJNE | SUCHE 


pendzie -- płótna —- blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar- 
tystycznych, dekoracyjnych i Kkeościelmych. — 


sma © EE 


METODĄ RERLITZA crown eter 


adzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


*arujepdo I olusep 
M uad Ron G]BUOĄSO(T 


Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma- 


i MAR ataa a ; b 
Er ABIGMŻ z wyższ. wy kształ. zat arstaskire STY | są woskowa do posadzek, — Brunoliny i politury do mebli — | Jij i uf. 
aa ©5 becznika pocztowa kor. s . ` z we. RE 0: sad k „pal J ii 
Angik z wjższ. wykształ. 2 za zaliczką. Wojciechowski, Jarosław. — — wszelkie ar tykuły do z domowych poleca | ST po il ; 
' 1614 15 0 j 


j 
faa Sirina] HA EO JE 57 


Potrzebny zaraz zdolny 
A NĄ RATIONNEL Hah i 
„7 


s BrAsK 


k e. |" z ; 

Rz A eia ŻSZ. k ł z EER -d 
Niemiec z wssn wyksztalo RT resztki fanis MABĄRZYM g -JIR ii gii LNY 7 
Wioch z wyższem wykształe, gęsty é 80 kor., gesto Bia ion . | G Gre 

Kraków, Fioryańska 25, Ipe | Potop) T30 kor, Zoin ié na kawe dla aiaei | 3 ROR l z. AM BI 


2433 5 0 wicz em, naucz. Iwanczany. 2880 2 10 nę 

å á : 
Przysiegly tłumacz 
Języka rosyjskiego, Feliks Szukiewicz, mie- 


sekas Fioryańska 41. Uczy także gruntownio i 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 18 0 


z LJ 
Do wynajecia | 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia od 1-go|£ 
maja b. r. Ul. Pędzichów 23. 2649 23 


o 


PrZYRKAWACZ 


do pierwszorzędnogo zakładu krawie- 

M e (męskiego). 2363 6 6 
Zgłoszenia: W. Szumański, Wilno 

(Rosya), St. Jerski Prospekt ż1 


a 


Herman piesen 


specyalista gorsetów 


KrEkS, Gradzka 4 


Ba" 


BRAZÓW, FL "PZU ak mid BEAL d: 
| 


Filia: Lwów, Jagiellońska 7. 
||Cenniki wysyła gratis adwrośnie. 2032 50 |D rzy zażądania gorsetów do wyboru na pro- 


EA iS 


pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z włysnej 
pasieki, w 5-0lo kilowych błaszankąch za 6 K., 
Biasio naturalne, codzień świeże. ń kg. pa- 
cska za 10 K. — Wysyła śSózei Konstanty 


wincyę, dokąd wysyła «m przesyłki opłacone. 
ujwaszam o podanie objętości pasa, mierzonej 
] M przez suknię, 1476 21 29 


h a) L 4 ZIN pa prz > 
r r$ 
La rya na Gechód Związku „Sä mainis orbuiz Ę 
(„Ochrona niemowląt"), 
Ciąguiemie nieodwctalnie 12 Ela 1919 r. 


r R Bomi 
Glówna wyśrana wartości 60.050 kear. 
173 wygranych. Los 1 korora, 

Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych wartości GD.0GO F, 50808 PK 
i 2660K nastąpi na żądanie wygrywającego takżo gotówką po potrąceniu podalku 

“i wygranych. — Losy nabywać można we wszystxich Trafikach, Kolekturach lateryj- 

nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Zarządzie Łatewyj, tyżedeń, I. da- 

kebergnsse 5. 2833 8 10 


BRAK AŚ, Szepesółalu (Węgry). 2461 8 20 


E ciagniemia W maju 


Bardzo korzystne zes tawienie losów 


dające 
18 ciagmieñ na rok i główne wari 


(90.008 koron, 59.008, 30.280, 15.090 Mów, 100.099, 75.009, 23.000 MANKIW. 


| 
Kunon gry losu ziemskiego l. em., 


sa 11006*94 


y sapońszi 


niasa toaletny 
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